
Olbrzymi rozmach walki strajkowej
Francji
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m
Laniel usihije 
zahamować

przy pomocy 
policji

Cena 20 groszy

CZW ARTEK 13 SIERPNIA 1953 R.

W ALKA strajkowa mas pracujących Francji prze­
ciwko dekretom rządowym, godzącym w ich ży­

wotne interesy, nabiera coraz większego rozmachu i 
zatacza coraz szersze kręgi. Dnia 12 bm. ruch straj­
kowy, obejmujący dotąd przeszło 3 miliony pracowni­
ków, państwowych i samorządowych, ogarnął nowe 
grupy pracowników państwowych i samorządowych 
oraz zaczął się przerzucać na zakłady przemysłowe, 
banki, przedsiębiorstwa handlowe, stanowiące włas­
ność prywatną.

DN IA  12 bm. górnicy ma­
tow o porzucili pracę w 

kopalniach i przystąpili do 
strajku generalnego, który 
obją ł wszystkie kopalnie we 
F ra n c ji

Rozpoczął się stra-Jk pracow 
ników metra i autobusów w

VI Plenum K i  
Koreańskiej 
Partii Pracy
obradowało 
w Pbenianie

A g e n c j a  t a s s  donosi z
Phenianu o obradach V I 

Plenum KC Koreańskiej Par­
t i i  Pracy.

N A  Plenum omówiono nas tę 
pujące zagadnienia: 1) walka 
o powojenną odbudowę i  roz­
wój gospodarki narodowej o- 
raz dalsze zadania p a r tii w  
związku z zawarciem porozu­
mienia rozejmowego; sprawa 
w ykry te j niedawno antypar- 
ty jne j i  antypaństwowej dzia 
łalności bandy L i Syn Epa i 
in . oraz samobójstwo He Gaja 
(b. wiceprzewodniczącego ra ­
dy m inistrów  Koreańskiej Re 
publiki« Ludowo -  Demokra­
tycznej; 3) sprawy organiza­
cyjne.

Referat w  związku z p ierw ­
szym punktem porządku dzień 
neigo wygłosił przewodniczący 
K C  Koreańskiej P artii Pracy 
K im  I r  Sen. Nakreślił on za­
sadniczy kierunek odbudowy 
i  rozwoju gospodarki narodo­
wej repub lik i po wojnie. Na­
stępny re fera t wygłosiła Pak 
Den Ai.

Plenum postanowiło usunąć 
z p a rtii i  oddać pod sąd Pak 
Hen Ena za protegowanie ban 
dy L i Syn Epd,

Obrady plenum toczyły się 
pcd znakiem ścisłego zespole­
nia członków Koreańskiej Par 
t i i  Pracy wokół K om itetu  Cen 
tralnego.

Krwawe starcia
między żołnierzami
brytyjskimi
a ludnośc ią
austriacką
\ \ l  JUDENBURGU (Styria) w 
W  brytyjskiej strefie okupacyj­
nej Austrii doszło do poważnego 
starcia między żołnierzami angiel 
skich wojsk okupacyjnych a miej­
scową ludnością.

CZTERECH pijanych żołnierzy 
angielskich zaatakowało grupę 
młodych Austriaków i rozpoczęło 
bójkę. Jeden z Austriaków został 
ciężko ranny.

Na miejsce bójki przybył oa 
dział angielskiej policji wojsko­
wej i usiłował aresztować Austria 
ków, jednakże tłumy miejscowej 
ludności nie dopuściły do tego, 
obrzucając policjantów angiel­
skich kamieniami.

Ludność Judenburga zorganizo­
wała wielką demonstrację prote­
stacyjną przeciwko postępowaniu 
władz okupacyjnych. Dopiero sil­
ne oddziały angielskiej policji woj 
ękowej i policji austriackiej rorpę 
dziły demonstrujące tłumy, •

Paryżu. Na terenie całej pra­
wie Francji trwa s tra jk  pra­
cowników gazowni i elektrow 
ni. w związku z czym liczne 
zakłady przemysłowe zostały 
unieruchomione.

Powszechny ruch strajko­
wy zaczyna obejmować w 
coraz większym stopniu 
przedsiębiorstwa przemysłu 
hutniczego i metalowego. 
Robotnicy przemysłu tekstyl 
nego, urzędnicy podatkowi 
i celnicy wysunęli żądania 
poprawy warunków bytu i 
zapowiedzieli, że w razie 
odrzucenia tych żądań, przy 
stąpią do strajku.

RZĄ D  Lanilela w swych 
próbach zahamowania 

stra jku zdradza coraz większą 
nerwowość.

Jednym ze środków zastoso­
wanych przez rząd jest rozsy­
łanie nakazów tzw. mobiliza­
c ji cyw ilnej. Nakazy te są 
powszechnie ignorowane, a w 
niektórych wypadkach palone 
publicznie.

Na nadzwyczajnym _ posiedzę 
niu rządu powołano ’do życia 
specjalny kom itet antystrajko- 
wy pod przewodnictwem pod­
sekretarza stanu Ju ly. który 
ma koordynować działalność 
poszczególnych resortów w 
walce ze strajkiem. M inister­
stwo robót publicznych, tran­
sportu a turystyk i oraz zarząd 
kolei państwowych rozplakato­
wały obwieszczenia, grożąc su 
nowymi sankcjami stra jku ją­
cym kolejarzom. W  wielu wy­
padkach policja kierowana jest 
do mieszkań, by doprowadzać 
strajkujących silą do - miejsc 
ich 'p racy . Pięciu stra jkują 
ćych pocztowców aresztowano 
1 "stawiono przed sądem.

*  AGENC-TA France Presse dono 
si, że od dz ia ły  fran cusk ie go korpu 
su ekspedycy jnego zosta ły  w ycofa  
ne z ważnego p u n k tu  strateg iczne­
go Nasan, położonego w  ró w n in ie  
Ja rros  w  od leg łośc i 200 k ilo m e ­
tró w  na  zachód od  H anoi.
*  W Y B O R Y  do p a rla m en tu  kan a ­
dy jsk ie go  d a ły  zw yc ięs tw o  p a r t i i  l i  
be ra ln e j, k tó ra  uzyska ła  171 m an­
da tó w  1 bezw zględną większość w 
stosunku do w szys tk ich  pozosta­
ły c h  s tro n n ic tw . U w ła d zy  pozo­
s ta je  w ięc , do tychczasow y rząd na 
k tó re go  czele s to i p re m ie r Lou is  
St. L a u re n t. •
i t  W R Z Y M IE  o d b y ł się « -godzinny 
de m o n s tra cy jn y  s tra jk  rob o tn ikó w  
w szys tk ich  ga łęz i p rzem ysłu , p ro ­
k la m o w a n y  zgodn ie przez różne o r  
ganizacje zw iązkow e w  w a lce  o po 
prawę w a ru n kó w  b y tu  mas p ra cu ­
jących . S tra jk  o b ją ł łączn ie 80 t y ­
s ięcy ro b o tn ikó w .

Siła na straży 
ludzkiego szczęścia

ty  ADOŚĆ wśród wszystkich pokój miłujących narodów -  kon- 
•Asternacja w kołach podpalaczy świata. Tak krótko ująć moż­

na wrażenia, jakie na świecie wywołało przemówienie Przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR G. M. Malenkowa, wygłoszone w 
ubiegłą sobotę na końcowym posiedzeniu Rady Najwyższej ZSRR.

U ludzi, którym na sercu leży sprawa obrony i utrzymania po­
koju, przemówienie G. M. Malenkowa ugruntowało wiarę, że spra­
wa ta jest niezwyciężona, że pokój wbrew zbrodniczym machina­
cjom agresywnych kół amerykańskiego imperializmu i bońskich 
spadkobierców Hitlera będzie obroniony i utrwalony.

' y  GŁĘBOKĄ radością wszyscy pokój miłujący ludzie na całym 
^  świecie przyjęli do wiadomości fakty i cyfry podane przez 

Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, świadczące o nieustan­
nym wzroście potęgi Związku Radzieckiego -  głównego bastionu 
i ostoi światowego pokoju. Z radością czytali słowa mówiące o 
konsekwentnych, wytrwałych wysiłkach wielkiego Kraju Rad, zmie­
rzających do odprężenia sytuacji międzynarodowej, do uregulo­
wania wszystkich spornych problemów międzynarodowych drogą 
rokowań, do nawiązania i zacieśnienia więzów współpracy ze 
wszystkimi krajami.

Pokój miłujące narody wiedzą, ie  wysiłki te wydały już pierw­
sze owoce. Jeśli na Korei nie giną dziś ludzie, jeśli na miasta 
i wsie koreańskie nie spadają już bomby niosące śmierć i znisz­
czenie -  to jest to właśnie rezultatem niestrudzonych wysiłków 
Związku Radzieckiego, popartych przez cały obóz demokracji i po­
koju. Te wysiłki zmusiły amerykańskich agresorów do podpisania 
rozejmu, do zaprzestania działań wojennych, prowadzonych przez 
trzy lata przeciwko bohaterskiemu narodowi koreańskiemu, które w 
rezultacie przyniosły im jedynie olbrzymie straty w ludziach i sprzę­
cie, poważne nadszarpnięcie ich prestiżu militarnego i nienawiść 
setek milionów ludzi. „Poszli po wełnę, a wrócili ostrzyżeni" — po­
wiedział G. M. Malónkow, wskazując na kompletne fiasko za­
borczych planów interwentów z USA w Korei.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rząd radziecki domaga sią 
ukarania winnych zestrzelenia
raslzieckiego samolotu pasażerskiego 

i odszkodowania dla ofiar katastrofy
Nota rządu ZSRR do rządu USA

A GENCJA TASS podaje z Moskwy: Jak wiadomo, 
ZAdnia 31 lipca rząd rad.ziecki wystosował do rządu 

Stanów Zjednoczonych notę, w której stanowczo za­
protestował przeciwko pirackiej napaści w dniu 27 lip­
ca czterech amerykańskich pościgowców na radziecki 
samolot pasażerski typu „IŁ -12“  nad terytorium Chlń 
skiej Republiki Ludowej. W rezultacie tej napaści zgi­
nęło 21 obywateli radzieckich, a samolot uległ znisz­
czeniu.

DNIA  1 sierpnia ambasada 
USA w Moskwie przekaza 

ła z polecenia rządu USA m i­
nisterstwu spraw zagranicz­
nych ZSRR odpowiedź w tej 
sprawie. W związku z powyż­
szym wiceminister 6praw za­
granicznych ZSRR A. Gromy­
ko przyją ł 11 sierpnia atnbasa 
dora USA p. Ch. Bohlena l 
wręczył mu notę treści nastę­
pującej:

I>  Z ĄD Związku Socjali- 
JA-stycznych Republik Ra­

dzieckich pot wied za odbiór 
noty rządu Stanów Zjednoczo­
nych z 1 sierpnia 1953 r. 1 
uważa za konieczne oświiad 
czyć co następuje:

Jak Już podano w nocie 
rządu radzieckiego z 31 lipca 
cztery pościgowce amerykań­
skie, które wtargnęły 27 lipca 
br. do obszaru powietrznego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
o  godz. 12.28 według czasu 
miejscowego (godz. 6.28 wed­
ług czasu moskiewskiego), za­
atakowały i strąciły nad teryto 

rium  chińskim radziecki samo­
lot pasażerski ,.1Ł— 12“ , odby­
wający regularny lo t z Portu 
A rthura do Władywoetoku usta 
loną trasą. Napaść amerykań­
skich pościgowców na radziec­
ki nieuzbrojony samolot pasa­
żerski nastąpiła w odległości 
110 km od granicy chińsko-ko 
reańskiej w rejonie chińskiego 
miasta Huadlan. nad którym 
przechodzi trasa regularnej l i ­
nia lotniczej z Portu Arthura 
do Władywoetoku; na trasie 
tej radzieckie samoloty pasa­
żerskie odbywają lo ty już od 
k ilku  lat.

(Dokończenie na sir. 2-giej)

POSIEDZENIE V sesji Rady 
Najwyższej Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich dnia 5 sierpnia 1953 roku.

Na zdjęciu: Przy stole pre­
zydialnym (od lewej) zastępcy 
Przewodniczącego Rady Naro­
dowości: W. T. Łacis, M. W. 
Zim ianin, T. M. M atiaszw ili.
M . T. Jakubów, Przewodniczą 
cy Rady Narodowości Z. Sza- 
jachmetow, Przewodniczący 
Rady Związku M, A. Jasnow, 
zastępcy Przewodniczącego Ra 
dy Związku: A. J. N i jazów, A. 
I. K iriczenko, T. M. Zujewa. 
A. J. Snieczkus.

W lożach: P, K. Ponomaren­
ko, Ł. M. Kaganowicz, M. S. 
Chruszczów, G. M. Malenkow, 
K . J. Woroszyłow, A, I  M iko- 
jan, W. M. Molotow, N. A. 
Bulganin, M. G. Pierwuchin,
N. M. Szwernik, M. Z. Sabu-

Na trybunie: M inister Finem 
sów ZSRR — A. G. Zwieriew.

(CAF)

W CENTRALNYM Ośrodku 
Harcerskim w  Cieplicach spę­
dzają wakacje pionierzy z 
Czechosłowacji, Węgier, Buł­
garii, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i  Korei.

Na zdjęciu: P ionierzy na spa 
cerze w  parku w  Cieplicach.

(CAF)

Katastrofalne 
trzęsienie ziemi
na wyspach greckich

AGENCJA Reutera donosi 
o katastrofalnym trzęsie­

niu ziemi, które nawiedziło 
Wyspy Jońskie u  wybrzeży 
Grecji.

NAJWIĘCEJ ucierpiała wys 
na Cephalonia, gdzie s tw ier­
dzono dotychczas śmierć prze­
szło 400 osób. Co najm niej 300 
mieszkańców tej wyspy odnio­
sło ciężkie rany. Tysiące osób 
pozostały bez dachu nad gło­
wą. Trzęsienie ziemi zburzyło 
dwa miasta.

O ciężkich skutkach trzęsie­
nia ziemi donoszą także z 
wysp Ithaka i  Zante. Również 
tam są liczne o fiary  w lu ­
dziach i  w ie lkie zniszczenia 
materialne.

W nocy z w torku na środę 
i w środę rano ponowiły się 
wstrząsy podziemne na Wys­
pach JońjfeiołL

Piórkowski 
bije w-mistrza
olimpijskiego
w Bukareszcie
4 4 BM. w turnieju bokserskim 
T -l na igrzyskach sportowych 
przyjaźni i braterstwa w Bukaresz­
cie w późnych godzinach wie­
czorowych walczył Polak PIÓR­
KOWSKI z wicemistrzem olimpij­
skim Tita (Rumunia) w średniej. 
Polak odniósł duży sukces, zwy­
ciężając jednogłośnie.

W konkurencjach pływackich, 
rozegranych w dniu 11 bm. pa­
dły następujące wyniki:

200 m st. mot. kobiet: 1) Sze- 
ke|y (Węgry) 2,50,8. Klemińska 
(Polska) 3,05,6 uzyskała III miej­
sce, a Gryszczyk (Polska) 3,12,6 -  
piąte.

200 m st. klas. mężczyzn: 1) Mi- 
naszkin (ZSRR) 2,42,8.

100 m st. klas. kobiet: 1) Kil- 
lerman (Węgry) 1,23,2, Mrozów- 
na (Polska) 1,26,5 uzyskała V 
miejsce.

4X100 m. st. dow. kobiet: 1) 
Węgry 1—4, 35,9, Polska (Gelner, 
Gryszczyk, Milnikiel, Werakso) 
5,02,5 -  sklasyfikowana została 
na IV miejscu.

4X200 m st. dow. mężczyzn: 
1) Węgry 1-8,47,2, 2) ZSRR 1
8,53,8, 3) ZSRR 2 -  8,59,3, 4) Pol­
ska (Lewicki, Mroczkowski, Tof- 
kaczewski, Gremlowski) 9,06,8.

W arszawa 
i  Fogg

Patrz str. 5

> W PGR-ach, spółdzielniach 
produkcyjnych oraz zakładach 
doświadczalnych rolniczych 
instytu tów  naukowych wzma­
ga się obecnie tempo omłotów 
zbóż kwalifikowanych prze­
znaczonych do tegorocznych 
siewów jesiennych.

Na zdjęciu: Omloty, zboża 
kwalifikowanego w  Zdkładzie 
Doświadczalnym Insty tu tu  Na 
wożenia i  Gleboznawstwa tu 
Regułach, woj. warszawskie).

PiGCiOili
zrzekł się misji
utworzenia rządu
B Z Y M .

|  o  bm . P icc io n i (p raw icow y 
■ chrze śc ija ńsk i dem okrata) za 

ko m u n iko w a ł p re zyde n to w i E in au - 
d i ‘em u, że s ta ran ia  jego w  k ie ru n  
k u  u tw o rzen ia  rządu w łosk iego oka 
z a ły  się bezowocne. P icc io n i z rzek ł 
się m is j i  u tw o rzen ia  now ego rządu.

K O M E N T U JĄ C  fiasko  P iccion i*«- 
go, d z ie n n ik i p rzyp om ina ją , że pró 
b y  Jego, zm ie rza jące do sfo rm ow a 
n ia  rządu, t rw a ły  10 dn i. Ostatecz. 
n ie  uda ło  m u się d n ia  11 bm . sk le ­
c ić  k o a lic ję . W  os ta tn ie j jed na k  
c b w iil,  g d y  do w iadom ości o p im l 
pu b liczn e j doszło, że m in is tre m  
spra w  zag ran icznych w  gabinecie 
p :e c lo n i‘egp m a być de Gasperl — 

ItoąJJcja rozpadła się.

i I



Chłopi
z wojew. łódzkiego

przyjeżdżają
po siano
do woj. szczecińskiego

r7  WOJ. łódzkiego wyjechała o* 
U  itatnio do woj. SZCZECIŃSKIE 

GO pierwsza 600-osobowa grupa 
chłopów w celu przeprowadzenia 
dla własnych potrzeb drugiego w 
tym roku pokosu siana na wydzie­
lonych im przez państwo dużych 
obszarach wysokowydajnych łąk.

DRUGA grupa kosiarzy, obej­
mująca przeszło 1.000 osób, wy­
ruszy w tym samym kierunku w 
najbliższych dniach.

Doniosła uchwała Prezydium Rządu
w sprawie ulg podatkowych

dla gospodarstw rolnych, 
które znalazły się w trudnych 
warunkach gospodarczych

W' YRAZEM  szczególnej troski partii i rządu 0 pod. 
niesienie produkcji gospodarstw chłopskich, o po­

prawę ich warunków ekonomicznych t materialnych jest 
uchwala Prezydium Rządu o pomocy dla tych gospodarstw 
rolnych, które z różnych przyczyn znalazły się w trudnych rad narodowych. Podania win 
warunkach gospodarczych i materialnych l w chw il! obecnej |jy. rozpatrzone w ciągu 7 
nie są w stanie wywiążą i  się w petai z ciążących na nich ¡¡¡¡¡¿, w r t^ a r S u ^ p M ir a o M -  
zaległości z tytu łu  podatku gruntowego 1 Społecznego Fun- ' * 1

da  gospodarstwa jeżeli gos­
podarstwo uzupełnia własny­
mi środkami te potrzeby bu­
dowlane; o umorzenie ubiegać 
się mogą również te gospodar­
stwa, w których zaległości 
powstały wskutek trudności 
wynikłych z braku dostatecz­
nej Mości s ił ludzkich lt-p.

PO D A N IA  o u lg i w spłacie 
zaległości rozpatrywać i o  

pinlować będą komisje, które 
powołane zostaną w każdej 
gminie przez prezydia pow.

duszu Oszczędnościowego 
włącznie.

nie egzekucyjne w stosunku do 
za lata ubiegłe, do roku 1952 zaległości wymienionych w u- 

chwale.

Nota rządu ZSRR
do rządu USA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Współrzędne pozycji samolo W rezultacie wspomnianej na- 
tu radzieckiego w chw ili za- paścl samolot ,,IŁ — 12“  zestal 
etaikowaniia go przez poścl/gow strącony. Rząd USA oświad- 
ce amerykańskie by ły  następu- cza jednak przy tym, że rzeko- 
Jące: 43 stopnie 5‘ szerokości mo samolot „ IŁ — 12“  został za 
północnej i  127 stopni 45‘ atakowany przez .pościgowce 
długości wschodniej. Po otrzy amerykańskie nie nad chiń- 
manlu wiadomości o napaści sklm terytorium , lecz nad tery 
pościgowców amerykańskich to r tum Korei, w odległości o 
na samolot radziecki 1 o  znlsz- kolo 8 m il od rzeki Jalu w 
czenlu samolotu w rezultacie punkcie o  współrzędnych: 41 
tego napadu, do rejonu Hua- stopni 38‘ szerokości pólnoc- 
dian została natychmiast wy- nej i  126 stopni 55‘ długości 
słana specjalna -komisja Zarżą- wschodniej. Oświadczenie lo 
du Głównego Cywilnego Lot- zostało złożone mimo ściśle u- 
niictwa ZSRR w celu zbadania stalonego faktu że napaść gnie 
okoliczności związanych ze rykańskich pościgowców na 
zniszczeniem samolotu rad z lec- radziecki! samolot" pasażerski 
kiego. Komisja znalazła 15 nastąpiła w rzeczywistości nie 
zwłok pasażerów 1 6 zwłok w punkcie podańym w nocie 

" członków załogi, Jak również rządu USA. lecz w punkcie o 
szczątki i oz bitego samolotu, wyżej przytoczonych wspól- 
Komisja stwierdziła, że zwlókł rzędnych 43 6topnie 5‘ sz-ero- 
6 o fia r posiadały rany od kul kości północnej d 127 stopni 
i odłamków, a na szczątkach 45 ‘ długości wschodniej, któ- 
samolotu było 19 śladów kul. ry  to punkt znajduje się nie na 
Spadochrony i ilnne przedmio- koreańskim terytorium  w odie 
ty. które znajdowały się w sa- głości około 8 m il od rzeki Ja- 
molocle, zostały również prze- lu , lecz na terytorium  chiń 
szyte kulami. sklm o 170 km na północny

Ponadto komisja przesłucha wschód od punktu wymienione 
la okolicznych mieszkańców— go w nocie USA. Tak więc 
Chińczyków — świadków napa w nocie rządu USA podany 
ścl pościgowców amerykan- został właściwy cza6 napaści 
skich na radziecki samolot ¡par pościgowców amerykańskich 
sażereki, k tórzy całkowicie na radziecki samolot pasażer 
potw ierdzili fakty, przytoczę- ski. lecz niewłaściwie wskaza­
ne w nocie rządu radzieckiego ne zostało miejsce napaści. 
z 31 llpoa. Rząd USA został widocznie

Y U  SWEJ nocie z 1 sierpnia wprowadzony w błąd co do 
* '  br. rząd USA przyznaje, miejsca napaści pościgowców 

że pościgowce amerykańskie amerykańskich na radziecki 
dokonały napaści na samolot samolot pasażerski.
typU „ IŁ ---12 W dwlu 27 lip - r~w TTZUAPT „
ra  artdr 12 25 weriłue m iel V  U W AG I na powyższe,

T S n Ś Ż  p ó k i " / *  Je

clonym i w nocie ram ecn.«). êk|ch 6amototów wojskowych 
na radziecki nieuzbrojony sa­
molot pasażerski „ I Ł — 12“  1 
domaga się surowego Ukarania 
osób winnych tej zbrodni, Jak 
również niedopuszczenia w 
przyszłości do podobnych 
zbrodniczych aktów ze strony 
amerykańskiego dowództwa 
wojskowego.

Jednocześnie rząd radziecki 
domaga się od rządu USA od­
szkodowania za straty, jakie 
poniósł ZSRR w związku ze 
śmiercią wspomnianych 21 o- 
bywateli radzieckich 1 znisz­
czeniem saonolotu „ I Ł — 12“ 
Wysokość strat -podana Jest w 
załączniku do niniejszej noty 

A . Gromyko w ręczył rów 
nież p. Oh. Bohlenowi wspo­
mniany załącznik do noty, w 
którym  wymieniona jest suma 
kompensaty w  wysokścł
7.445.800 rub li, czyli
1.861.540 dolarów.
1 Suma ta obejmuje: 

jednorazową zapomogę dla 
rodzin zabitych pasażerów 
członków załogi samolotu • 
420.000 rub li;

rentę dla nieletnich dzieci 1 
d la starych rodziców, o fia r ka­
tastrofy — 5.670.000 rub li;

wydatki związane z przewie 
zieniem i  pogrzebem zabitych 

315.000 rub li; 
odszkodowanie za zniszcze­

nie osobistego mienia o fiar na 
paści — 84.000 rub li;

wartość samolotu „ I Ł —12“  
956.800 rub li.
Pan Bohlen oświadczył, że 

przekaże powyższą notę swe-
f c a s a t e Ł

28 ton
w ciągu dnia
złowił trawler 
„Wega“
Z KAŻDYM dniem wzrastają 

połowy dalekomorskie na 
Morzu Północnym. Przeciętne 
wyniki połowów z jednego dnia 
to — 12 ton. Są jednak jednost 
ki, które wysoko przekraczają 
tę „normę".

W dn. 11 bm. trawler „We­
ga", którego kapitanem jest 
Poks, złowił aż 28 ton ryby, w 
tym około 20 ton makreli i 8 
ton śledzi. W tym samym dniu 
trawler „Syriusz" złowił 25 ton 
śledzia, trawler „Poluks" 21 
ton śledzia w ciągu jednego 
dnia, „Rega" — 20 ton a „Ra- 
dunia“  — 16 ton.

Do sukcesów w dużej mierze 
przyczyniła się „Morska Wola", 

Również na Bałtyku wzrasta­
ją stale połowy. Dnia 11 m. tyl 
ko trzy kutry Przedsiębiorstwa 
Usług Rybackich „Korab" w 
Ustce, złowiły w łowisku Ryn­
ny Słupskiej (ławica środkowa) 
17 ton ryby w tym około 11 ton 
śledzia. Są to kutry: UiJ. — 3, 
którego szyprem jest Jftzif WOJ 
TELIK, Ust. -  U  m  *  1

D R Z Y Z N A N IE  ulg na pod- 
*• stawie uchwalv Prezydium

wadza dwa rodzaje ulg, o Rządu nie pozbawia podatnika 
które mogą się ubiegać podatni prawa do otrzymania u lg i rów
cy: 1) umorzenie zaległości 
częściowo lub w całości, 2) 
rozłożenie zaległości na długo 
terminowe eplaty aż do końca 
1955 r., czyli na okre6 pra­
wie dwóch 1 pól lat.

O u lg i ubiegać się mogą 
wszystkie gospodarstwa zale­
gające w podatku gruntowym 
i FOR za lata do 1952 r. włą­
cznie bez względu na wyso­
kość zaległych Sum, bez wzglę 
du również na wielkość obsza­
ru gospodarstwa, czy też wy­
sokość przychodowośol okre­
ślonej przy wymierzę podatku.

Udzielenie u lg następuje 
jednak pod warunkiem, że 
bieżące należności podatko 
we, wymierzone w roku 1953, 
będą całkow icie wpłacone.

Z dobrodziejstw rozłożenia 
na ra ty korzystać mogą wszy­

stkie gospodarstwa, posiadają 
ce zaległości, o ile  obecnie 

mają one możliwości Jed­
norazowego uiszczenia. W po­
daniu o  rożłożeniie na raty 
można wskazać, o ile rat dany 
ro ln ik ubiega eię, do Jakiego 
czasu oraz w Jakich terminach 
na jłatw ie j będzie eię mógł 

nich wywiązać.
Z umorzenia zaległości ko­

rzystają te gospodarstwa, k-tó- 
mają zaległości, wy­

n ik łe  z przyczyn wyliczonych 
w uchwale. Wchodzą tu w 
grę zdarzenia losowe, Jak: 
klęski żywiołowe, masowy u- 
padek inwentarza żywego, dłu 

gotrwała choroba prowadzące­
go gospodarstwo lub ozlonka 
rodziny pracującego w go­
spodarstwie, a także prze­
wlekła choroba osoby 
nie pracującej w gospo­
darstwie, ale będącej na 
utrzymaniu podatnika. Z umo­
rzenia korzysitać mogą także 
powstałe z reformy rolnej lub 
z osadnictwa gospodarstwa 
niedostatecznie zagospodarowa 

w szczególności wskutek 
braku niezbędnych zabudowań 
gospodarczych w ch w ili obję

nież w podatku za rok 1953,
0 ile  okoliczności uzasadniają 
udzielenie takiej u lg i w myśl 
obowiązujących przepisów.

Podania o te ulgi rozpatruje
1 opiniuje w normalnym trybie 
obywatelska komisja podatkowa 
dla celów podatku gruntowego.

Szczegółowe przepisy w spra 
wie ulg zawiera instrukcja m ini­
stra finansów z dnia 8 bm. Pre 
zydia gminnych rad narodo­
wych zobowiązane zostały do 
dokładnego poinformowania lud 
ności wsi o treści, celach i zna­
czeniu uchwały .

USA
i ich sateiici
grożą zerwaniem 
rozejmu w Korei
N O W Y JO R K.

p o w ia d o m ił O rganizację N arodó 
Z jed no czon ych, że U SA i  15 k ra ­
jó w , k tó re  razem  z U S A  b ra ły  u . 
d z ia ł w  w o jn ie  w K o re i, podpisa­
ł y  ośw iadczenie w  zw iązku z roze j 
m em  w  K o re i.

D E K L A R U JĄ C  „gotow ość uczc i­
wego w yko n a n ia  w arun ków  tego 
ro ze jm u “  a u to rzy  ośw iadczenia za 
znaczają rów nocześnie, że „ w  w y ­
p a dku  w zno w ie n ia  napadu zb ro jn e  
go“  będą m u s ia ły  rozpocząć po ­
no w n ie  dz ia ła n ia  w ojenne w  K o re i. 
Ośw iadczen ie s tw ierdza p rz y  tym , 
że „w e d łu g  w szelkiego p raw dopo­
d o b ie ńs tw a  n ie  da łoby się og ran i­
czyć w  ta k im  w ypadku dz ia łań  5* o 
Jonnych Jedynie do te ry to r iu m  K o

Pracując
na radzieckich 
kombajnach
osiągają
rekordowe
wyniki
W IELU kombajnerów PGR pra­

cujących na radzieckich kom­
bajnach zbożowych typu S-4, 
dzięki szeroko rozwiniętemu współ 
zawodnictwu pracy, wysoko prze­
kracza normy wydajności tych 
maszyn. Kombajnerzy ci, w myśl 
zarządzenia ministra PGR otrzy­
mali wysokie nagrody pieniężne 
oraz zaszczytne odznaki przodow­
ników pracy.

JEDNYM x najlepszych dotych­
czas kombajnerów PGR jest KO­
RZENIOWSKI z zespołu PGR 
Witnica w okręgu Szczecin -  Po­
łudnie, który już 7 bm. wykonał 
na swoim kombajnie dwie normy 
roczne kombajnu, tj. skosił i wy- 
młócił zboże na obszarze 405 ha.

Podobnie wysokie osiągnięcia 
uzyskali kombajnerzy: Henryk
Szapcwał z zespołu PGR Gierał­
towice w okręgu legnickim i Piotr 
Rejek z zespołu PGR Ustronie w 
okręgu wrocławskim. Każdy z nich 
skosił zboże na obszarze ponad 

u30Q ha i wymłócił 5QQ tan zidma.

r e i“ .

p ro w o k a c ja  k l ik i  lisynm an ow - 
s k ie j, zm ie rza jąca  do zerw an ia  ro ­
ze jm u  może okazać się w ystarcza ją  
cą d la  p rze kre ś len ia  roze jm u .

W  te n  w łaśn ie  sposób ośw iadcze­
n ie  to  in te rp re tu je  L i  S yn-m an, 
k tó ry  w k ró tce  po op ub likow an iu  
w spom nianego oświadczenia w y ra . 
z i ł  p rze kon an ie , że 16 k ra jó w  „ n ie ­
w ą tp liw ie  p rzyzn a ło  m u pra w o  zre 
a lizo w a n ia  ce lu  w łasn ym i środka 
m i“  oraz, że je s t on pew ien, „ iż  w 
ta k im  w y p a d ku  uzyska dodatkow ą 
skuteczną pom oc od N arodów  
Z jed no czon ych “ ,

Prasa b ry ty js k a  prze jaw ia  poważ 
ne n ie zad ow o le n ie  z fa k tu , że rząd 
b r y ty js k i  podp isa ł wspom niane o- 
św iadczen ie . D a ily  H era ld  zazna­
cza, iż  podp is rządu b ry ty js k ie g o  
pod ośw iadczeniem  je s t ró w n o ­
znaczny z pó ł-ob ie tn lcą , że A n g lia  
w  oko licznośc iach, p rzew idz ianych 
w  ośw iadczen iu  weźmie ud z ia ł w 
rozszerzeniu . w o jn y  ko re ań sk ie j. 
D z ie n n ik  podkreśla , że rząd b ry ­
t y js k i  „ n ie  m a  prawa daw an ia  w  
im ie n iu  A n g li i  tego rod za ju  o b ie t­
n ic , a lb ow iem  większość narodu 
g ie lsk iego ob ie tn ice  te od rzu c i“ .

Delegacje
radzieckie
do ONZ 
przybyły
do N. Jorku

wego Jorku pierwszy wice­
minister spraw zagranicznych 
ZSRR, stały przedstawiciel w ONZ 
Andrzej Wyszyński. Wraz z nim 
przybyli do Nowego Jorku: szef 
delegacji Ukraińskiej SRR I. Ba­
ranowski i szef delegacji Biało­
ruskiej SRR K. Kisielów.

Delegaci ZSRR, USRR I BSRR 
przybyli w związku z rozpoczyna 
jącą się 17 bm. trzecią częścią 
VII sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ, zwołanej z powodu za- 
warcia rozejmy w Korei.

Siła na 
ludzkiego

(DOKOŃCZENIE

Y^IELKIM zwycięstwem radziec- 
’ ’  klej polityki pokoju było rów­

nież udaremnienie faszystowskiej 
awantury, jaką siły wojny próbo­
wały sprowokować w czerwcu br. 
w Berlinie. Awantury zmierzającej 
do zniszczenia Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, do prze­
kształcenia Niemiec w ognisko a-# 
gresji, wzniecenia na nowo za­
rzewia wojny w sercu Europy. 
„Nie ulega wątpliwości -  powie­
dział G. M. Malenkow -  że gdy­
by Związek Radziecki nie okazał 
opanowania i stanowczości w o- 
bronie pokoju, to awantura ber­
lińska mogłaby wywołać bardzo 
poważne skutki międzynarodo­
we".

Kierując się niezmienną zasa­
dą swojej polityki zagranicznej -  
poszanowaniem wolności i suwe­
renności każdego kraju, zarówno 
wielkiego jak i małego -  i nie 
mając roszczeń terytorialnych wo­
bec żadnego państwa, Związek 
Radziecki dąży wytrwale do roz­
woju pokojowej współpracy mię­
dzynarodowej, do rozszerzenia 
stosunków gospodarczych i kul­
turalnych z zagranicą. Na tym 
polu polityka radziecka odniosła 
ostatnio wiele poważnych sukce­
sów, przyczyniając się do dalsze­
go odprężenia sytuacji międzyna­
rodowej. G. M. Malenkow wy­
mienił szereg kroków podjętych 
przez Związek Radziecki, kióre 
poprzez utrwalenie dobrosąsiedz­
kich stosunków z krajami grani­
czącymi z ZSRR, jak również po­
przez rozszerzenie współpracy 
gospodarczej i kulturalnej z kra­
jami nie posiadającymi wspólnej 
granicy z ZSRR, służą sprawie o- 
słabienia napięcia międzynarodo­
wego, sprawie pokoju.

Związek Radziecki -  oświad­
czył G. M. Malenkow — będzie 
prowadził konsekwentnie i wy­
trwale politykę utrzymania 1 u- 
trwalenia pokoju, będzie rozwijał 
współpracę i stosunki gospodar­
cze z tymi państwami, które ze 
swej strony do tego dążą, będzie 
zacieśniał więzy braterskiej przy­
jaźni i solidarności z wielkim na­
rodem chińskim, ze wszystkimi 
krajami demokracji ludowej. 
„Stoimy nieugięcie na stanowi­
sku, że w chwili obecniej nie ma 
takiej spornej lub nie rozwiązanej 
kwestii, której nie można byłoby 
rozwiązać w drodze pokojowej 
na podstawie wzajemnego poro­
zumienia stron zainteresowanych". 
G. M. Malenkow podkreślił z na­
ciskiem, że do kwestii spornych, 
które mogą być rozwiązane na 
podstawie wzajemnego porozu­
mienia, należą również wszystkie 
kwestie sporne, istniejące między 
Stanami Zjednoczonymi a ZSRR. 
W  PRZEMÓWIENIU Przewodni- 
’ ł  czącego Rady Ministrów 

ZSRR wskazana została jasno 
droga, wiodąca do utrwalenia 
pokoju. Droga ta wiedzie po­
przez przywrócenie praw należ­
nych Chińskiej Republice Ludo­
wej w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych oraz podniesienie au­
torytetu i roli tej organizacji.

Niecierpiącym zwłoki zagad­
nieniem jest pokojowe uregulo­
wanie problemu niemieckiego. 
VVśród narodów, które najżywot­
niej zainteresowane są w jak naj­
szybszym pokojowym rozwiązaniu 
tego zagadnienia, znajduje się 
naród polski. Naród nasz z nie­
pokojem obserwuje, jak pod o- 
chroną i przy aktywnym popar­
ciu agresywnych kół amerykań­
skiego imperializmu w Niemczech 
zachodnich reaktywowane są te 
siły, które dwukrotnie na prze­
strzeni 40 lat wywołały wojnę 
światową. Naród polski z oburze­
niem przyjął wiadomość o pro­
pozycjach, wysuniętych niedawno 
na waszyngtońskiej konferencji 
zachodnich ministrów spraw za­
granicznych, zawierających cy­
niczne żądanie, aby usankcjono­
wanie zbrodniczej polityki odra­
dzania militarystycznych, odweto­
wych Niemiec -  stanowiło pod­
stawę uregulowania problemu 
niemieckiego.

Z tym większą radością naród 
nasz po«itcł słowa G. M. Ma- 
lenkowa, mówiące o tym, że Zwią­
zek Radziecki jako warunek ure­
gulowania problemu niemieckie­
go stawia wyrzeczenie się przez 
mocarstwa zachodnie polityki 
wskrzeszenia agresywnych, milita­
rystycznych Niemiec. „N ie po to 
-  powiedział G. M. Malenkow -  
miliony synów i córek naszego 
narodu przelewały krew w wojnie 
z imperialistycznymi Niemcami, 
aby wskrzeszono to niezmiernie 
niebezpieczne ognisko wojny w 
Europie",

straży
szczęścia

ZE STR. 1)

OUKCESY radzieckiej polityki 
^pokojowej przeraziły siły woj« 

ny, agresywne koła amerykan« 
skiego imperializmu obawiają 
się. że dalsze odprężenie sytua­
cji międzynarodowej przekreśli 
ich światoburcze piany. Fabry« 
kanci broni odczuwają paniczny 
lęk przed utratą olbrzymich zy­
sków, jakie przynosi im wyścig 
zbrojeń. Wrogowie pokoju wzma< 
gają więc wysiłki, by przeciwsta­
wić się polityce osłabienia napię­
cia międzynarodowego, usiłują 
za wszelką cenę udaremnić tę 
politykę. Posługują się przy tym 
najbardziej nikczemnymi meto­
dami.

„Historia stosunków międzyna­
rodowych -  powiedział G. M. Ma 
lenków -  nie znała jeszcze dzia­
łalności dywersyjnej na taką ska­
lę, nie znała tak brutalnego in­
gerowania w wewnętrzne sprawy 
państw, tak systematycznych pro­
wokacji międzynarodowych, jakie 
stosują obecnie agresywne siły".

Zdjęci panicznym lękiem przed 
katastrofalnymi dla nich konsek­
wencjami radzieckiej polityki po­
koju, rzecznicy wojny usiłują jed­
nocześnie pocieszyć siebie i swych 
partnerów rzekomą „słabością" 
Związku Radzieckiego, dopatrując 
się tej słabości nawet w takich 
faktach, jak unieszkodliwienie 
wroga narodu radzieckiego -  Ba­
rii, choć dla każdego przy zdro­
wych zmysłach jest jasne, że zde­
maskowanie tego agenta impe­
rializmu świadczy nie o słabości, 
ale o sile państwa radzieckiego. 
Za słabość uważają oni dążenie 
Kraju Rad do osłabienia napięcia 
międzynarodowego, chociaż dla 
każdego przy zdrowych zmysłach 
jest jasne, że radziecka polityka 
pokoju jest przejawem nie słabo­
ści lecz siły Związku Radzieckie­
go, że wzmocniła ona międzyna­
rodową pozycję ZSRR, że zjedna­
ła mu autorytet i zaufanie milio­
nów ludzi we wszystkich krajach 
świata.

RZECZNICY wojny usiłują rów­
nież pocieszyć siebie I swo­

ich partnerów, a jednocześnie u- 
zasadnie swoją politykę szantażu 
i awanturnictwa, rzekomym mono 
polem Stanów Zjednoczonych na 
posiadanie bomby wodorowej. 
Słowa G. M. Malenkowa: „rząd 
uważa za konieczne powiadomić 
Radę Najwyższą, że Stany Zjed­
noczone nie posiadają monopolu 
również w dziedzinie produkcji 
bomby wodorowej" -  były potęż­
nym strumieniem zimnej wody, wy 
lanym na rozgorączkowane łby 
awanturników I prowokatorów wo 
jennych.

Jak strumień zimnej wody po­
działać winna na nich również 
pierwsza część przemówienia 
Przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, w której G. M. Ma­
lenkow dał Imponujący przegląd 
potęgi wielkiego Kraju Rad, w któ 
rej przedstawił wspaniałe osiąg­
nięcia narodów radzieckich na 
polu pokojowego budownictwa, a 
jednocześnie ogromne możliwości 
dalszego rozwoju wszelkich dzie­
dzin radzieckiej gospodarki.

Realizując swoje wielkie plany 
gospodarcze, naród radziecki nie 
ustannie podnosi poziom swojej 
socjalistycznej gospodarki, nieu­
stannie kroczy naprzód po dro­
dze budowy społeczeństwa komu 
nistycznego. Potężny rozwój cięż­
kiego przemysłu stworzył obecnie 
wszelkie warunki ku temu, aby 
teraz jeszcze szybciej pchnąć na­
przód produkcję przemysłu lekkie­
go i jeszcze bardziej podnieść 
produkcję socjalistycznego rolnic­
twa, tak, aby zapewnić w ciągu 
2-3 lat obfitość artykułów żywno­
ściowych. W Związku Radzieckim 
nastąpi jednocześnie olbrzymi — 
jeszcze większy niż dotąd -  wzrost 
budownictwa mieszkaniowego I 
socjalnego, podwyższona zostanie 
jakość produkcji artykułów kon- 
sumcyjnych, usprawniona organi­
zacja handlu państwowego, spół­
dzielczego i kołchozowego. Wszy­
stko to przyczyni się do dalszego 
podniesienia stopy życiowej ludno 
ści, do coraz pełriiejszego zaspo­
kajania nieustannie rosnących po 
trzeb materialnych I kulturalnych 
narodu radzieckiego.

Podczas gdy świat kapitalistycz 
ny stoi w obliczu nowego kryzy­
su gospodarczego, radziecka go­
spodarka socjalistyczna rozwija 
się nieustannie i odnosi coraz to 
wspanialsze sukcesy. Trudno o lep 
szy dowód wyższości ustroju so­
cjalistycznego nad kapitalisiycz- 
nym. Trudno o lepszy dewód siły 
i potęgi ZSRR -  głównego ba­
stionu i ostoi światowego pokoju,
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To upadł me tylko de Gasperi
(Korespondencja własna z Włoch)

RZYM, w sierpniu

PEWNEGO popołudnia znalazłem się w biurze jednego 
z m inisterstw. Nie znalazłem się tam przypadkowo, 
lecz po to, by się dowiedzieć czy przyznano mi wre­

szcie paszport zagraniczny do Rumunii, o który od dawna 
się starałem.

W  PEW NEJ chw ili do biu- POWRÓT PRAW A .
«•a wszedł urzędnik, trzymając 
w ręku nadzwyczajne wydanie i a / m y &u y  ooecm w .po- „  p r a w a
jednego z dzienników popołud '  koju urzędnicy by li Z W \C iĘ S IW u  PRAW A 

i ulowych: rz9d de Gasperiego w rtrząśn ię i. Trudno dopraw- |~ \  e  g A S PER1 intrygował 
ustąp ił! Izba Deputowanych dy opisać zakłopotanie tych U S  d o s ta tn ie  eo momentu 
nie zatw ierdziła rządu! Od 31 ludzi, zwlaszraa, j e  stało się

*  -<* - ! »  czy

A le  żadna z tych ryb nie 
połknęła przynęty. Przyczyny 
tego szukać należy w nieza­
dowoleniu i braku zaufania wy 
bonców tych partii do rządu 
jednopartyjnego. Lekcja z 7 
czerwca nie poszła na marne. 
Wszystkie marne p arty jk i zro­
zumiały, że głosować na klery 
kałów, to  znaczy stracić, w o- 
etatecznym rachunku, miliony 
wyborców.

nia dyktatury faszystowskiej, _ 
żaden rząd niie ustąpił w wyni drugiemu, 
ku głosowania parlamentarne­
go-

W

m ilą

Mowę zbrodnie
amerykańskie 

Korei
na celu

przymusowe
zatrzymanie
jeńców
wojennych
K ORESPONdłENT Agencji No­

wych Chin w depeszy z Kae- 
songu donosi, że krwawa masa­
kra na wyspie Kożedo w dniu 
6 sierpnia jest jedną tylko z licz­
nymi krwawych rozpraw, do ja­
kich doszło ostatnio wobec jeń­
ców wojennych.

WEDŁUG oświadczeń repatrio­
wanych chińskich ochotników lu­
dowych, w dniu 28 lipca przeszło 
600 jeńców -  Chińczyków na wy­
spie Czodzu zażądało, by Amery­
kanie zwolnili z więzienia jeńców 
podlegających repatriacji. Amery­
kanie odmówili i zastosowali ga­
zy, rzucając około 300 granatów. 
Przeszło 200 jeńców wojennych 
natychmiast odczuło działanie 
gazu. U wielu z nich wywiązało 
się silne zapalenie skóry.

Jasne jest -  podkreśla kore­
spondent -  że nowe zbrodnie 
amerykańskie, popełnione w o- 
kresie repatriacji, mają na celu 
przymusowe zatrzymanie jeńców 
wojennych.

W ŚRÓD repatriowanych w cią­
gu trzech pierwszych dni chiń 

skich ochotników ludowych było 
wielu chorych i poważnie ran­
nych. Zanotowano również w tych 
dniach powrót z niewoli amery­
kańskiej 88 jeńców chińskich, 
którzy zapadli na choroby umysło 
we w następstwie tortur amery­
kańskich.

27 do 29 lipca, w sektorze 
nr 14 na wyspie Kożedo Amery­
kanie zamordowali 14 i ciężko zra 
nili przeszło 200 jeńców strony ko 
reańsko - chińskiej, którzy doma­
gali się repatriacji. Przeciwko jeń 
com użyto karabinów maszyno­
wych, granatów ręcznych, gazów 
trujących i bagnetów.

Podpisanie
radziecko- 
greckiego układu
handlowego 
i płatniczego
W WYNIKU konferencji ge­

newskiej w sprawie rozwo­
ju shandlu między wschodem a 
zachodem, zwołanej w kwietniu 
br. przez Europejską Komisję Go 
spodarczą ONZ, rozpoczęły się 
w'-końcu maja w Atenach ra­
dziecko - greckie rokowania 
handlowe, które zakończyły się 
podpisaniem przez Związek Ra­
dziecki i Grecję ukiadu handlo­
wego i płatniczego.

Układ przewiduje wzajemne 
dostawy towarów na okres 12- 
miesięczny. Związek Radziecki 
będzie eksportował do Grecji 
przetwory naftowe, antracyt, 
drewno i inne towary. Grecja 
dostarczać będzie ZSRR tytoniu,

n!e głosowano po jego myśli. 
Wszystko to jednak na nic się 

-  Pan w  ja k ie j sprawie? — zw ró  nie przydało I ósmy rząd de 
c i i  na m n ie  uw agę fu n kc jo n a riu sz , Ga9periego upadł, zanim jesz- 
k tó ry  p rzyn ió s ł gazetę. Z an im  zdą 7a.07u ]  fu n k c jo n o w a ć  
ży łem  m u  odpow iedzieć, z ro b ił to  02(2 zacz3 ' lu n K C jo n o w a c . 
za m n ie  jed en  z u rzę d iłikó w . — Z dniem 7 CZOrWCa COŚ Się 
Ten pan pros i o paszport -  i  do- we Włoszech zmUetliło. Dzień 
się stara 1 m a pra w o  go o trzym ać. b y ł klęską n ie  ty lko  OSZU 

M uszę s tw ie rdz ić , że słysząc sto kańczej ordynacja wyborczej, 
w o „p ra w o “  zdu m ie liśm y  się w szy. także partii, które ją p o ­
ły ,  w z iąw szy pod uwagę, k to  je  to  ?r>a.r7 V  L -w w -, oai P.
w m ó w ił. B y ła  to  praw da, ja k  na j Plera i.V- 10 znaczy KięSKą caie

prawdziwsza — w e d łu g  u s ta w y  <go systemu in tryg  l prze- 
m am  p ra w o  do o trzym a n ia  pasz- kuipiStW. Zwycięstwo odniosły 
p o rtu , a le  aż do tego popo łudn ia  nie ly ]ko  partie pabotnlicze,
n ig d y  m e zda rzy ło  m l się słyszeć v _ , , . , , ,
v; M in is te rs tw ie  Spraw  W ew nę trz - 3'le także Cały naród Włoski, 
n ych  u rzę d n ika  m ów iącego, że oby 
w ate l m a do czegoś prawo.

Co się stało, Jak mógł zajść 
_ odobny fakt w naszych warui 
kach — niemal rewolucyjny.

Trzeba by ło  wielu la t waiki 
i  poświęceń najlepszej części 
narodu włoskiego na to, aby 

podobny fakt w naszych warun słowo P r  a w o «reszto me- 
kach -  niemal rewol„cvinv. .*> *>ts>chły€h . pokojów

KLĘSKA KLERYKAŁO W

O P R A W A  Jest bardzo p ro  
^ s ta :  w oiągu pięciu lat 

rządów, klerykałowie czynili 
wszystko co rnaćfl:, aby przy 
tłum ić te wolnościowe dążenia, 
które zostawiła za sobą wojna 
wyzwoleńcza przeciwko faszy­
zmowi hitlerowskiemu. Nieze 
go nile oszczędzili klerykałowie 
w ciągu pięciu la t robotnikom: 

terroru policyjnego, galer, 
strzelania do robotników i 
przechodni, stałego obniża­
nia stopy życiowej, bezczel­
nych odmów pracodawców 
wobec wszelkich żądań ro­
botników, tak, jak  gdyby 
państwo włoskie Istniało ty l 
ko w  celu zwiększania zys­
ków 100.000 osób. które u- 
czyniły sobie monopol z ma­
ją tku narodowego.

N ie m n ie j Jednak re z u lta ty  m etod 
k le ry k a łó w  b y ły  w p ro s t p rze c iw ­
ne do ty c h , ja k ic h  ocze k iw a li. W  

b itw ie  w ybo rcze j 
z 7 czerwca ha ­
n ie b n ą  porażkę 
po n ie ś li a w a n tu r­
n ic y  k le ry k a ln i. 
k tó rz y  p rz y  porno 
c y  oszukańczej 
o rd y n a c ji w y b ó r, 
czej p ró b o w a li u -  
t r w a lić  swe rządy 

. . .  , , ,  Po w ie czn y  czas.
K lę ska k le ry k a łó w  je s t jed na k  

Jeszcze pow ażn ie jsza n iż  m og łoby 
się na p ie rw szy  rz u t o ka  w ydaw ać

siedliska reakcji, ale teraz, kie 
dy już raz wkroczyło, naród 
w łoski dopilnuje, by tam pozo­
stało i obowiązywało.

A . Barsilio

D R Z E T O W O
p a c h n ie

wapnem
Bolesław Kazimierczak b ry ­

gadzista lastrykarski robi p ięk 
ne posadzki, parapety i p łyty  
schodowe.

I lu  wychował, ilu  nauczył 
fachu murarskiego, trudno po 
wiedzieć. Na obliczenie nie 
starczyłoby palców u rą k  i 
nóg. Brygadzista murarski 
Zygmunt Nowak jest doświad 
czonym starym murarzem. Wy 
rabia przeszło 200 proc. nor­
my.

POWOLI wyrasta przed nami elewacja ślicznego, Jasne­
go bloku. Z daleka już pachnie wapnem. To tu! Ła ­

bęckiego 32/34! Cisza. Czyżby dom nie by ł zamieszkały? 
Tak, doir ten jeszcze nie ma mieszkańców. Został dopiero 
odbudowany.

WŁAŚNIE Komisja budowla- Murarze ZBM-u siedzą na 
na sprawdza w jakim stanie zo trawie i popalają „Spor,ty‘\  
stał oddany do użytku. Ocena przyglądając się swemu dziełu,- 
—  bardzo dobry. Jest wśród nich murarz — bry-

Rzeczywiście. Wszystko aż gadzista Zygmunt Nowak, hy- 
Iśni. Duże jasne okna, parkiet, draulik — Norbert Jarzębowski 
w każdym mieszkaniu łazienka w śmiesznym czepeczku na glo 
z wanną. Woda w kuchni ciep- wie, zawsze uśmiechnięty elek­
ta i zimna. Pomyślano nawet tryk Hermanowski dowcipkuje 
o kawalerach. Są tu dla nich przy lada okazji z młodszym 
pojedyncze pokoiki, każdy z kolegą Zdzisławem Ułogą —  
kuchnią i łazienką. A dla dzieci tancerzem w zespole Klubu 

ZBM.
— Już po pracy?

M  Z 7 Z 7 ^ r e i e k Z c z Z w  ~  kierownika bu- -  A tak. Rozmawiamy jak
- - -e - y  ~ Q - dowy, Kazimierza Woltmana. to będzie za miesiąc wyglądało.

— Stoczniowcy wraz z ro- Czy lokatorzy uszanują naszą 
dżinami. Ogółem oddano do u- robotę?

PÓŹNY M  wieczorem
oknach pali s ię  światło.... Dzię ^ ¿ '0 7  ta ras“  otoczony "siatką'."
le i h ru n n n y is r rp  H p n .ru le n in r  ,  . , , , ,  . - ,— A kto tu będzie mieszkał?k i brygadziście Henrykow i 
Hermanowskiemu, k tóry  zakla

nowym b loku na Drzetowie, 
jego mieszkańcy mogą uczyć 
się wieczorami, czytać książ­
ką, słuchać radia. żytku 48 izb mieszkalnych.

na  podstaw ie  w y n ik ó w  w ybo ró w . 
Okazało się to  w łaśn ie  w  osta tn ich  
dn iach , w  czasie d y s k u s ji w  Izb ie  
D ep u to w an ych  nad in w e s ty tu rą  ó- 
smego z  ko le i rządu de G asperi‘e 
go.

Zastrzyk nowych sił
otrzymały teatry szczecińskie
4 aktorki, 5 aktorów - absolwentów 
Wyższej Szkoły Teatralnej

poodencję w sprawach a rty ­
stycznych, liczą na dalszą opie 
kę pedagogiczną. Ze szkoły 
wynieśli — obok umiejętności 
nabytych w  ciągu czterech la t 

, ’ studiów — młode i  zdrowe po

NIEJEDNOKROTNIE stw ierdzaliśmy ciężką sytuację czucie etyki zawodowej, dyscy 
kadrową teatrów szczecińskich, które prowadząc 3 plinę, uspołecznienie. Jest 
sceny (Polski, Współczesny i  objazdowy) a obsadą akto r wśród nich 7-iu zorganizowa- 

ską niewiele, ponad 60 osób (przy znacznej stosunkowo nych bądź w  kole ZMP, bądź
liczbie emerytów) stawały często w  związku z układaniem w  p artid. 
planów repertuarowych w  obliczu nierozwiązalnycb trudno­
ści. Powodowało to często w  praktyce rezygnację z niejed 
nej cennej pozycji i  zastępowanie ich słabszymi, ze względu 
na mniejszą obsadę.

Z NAJW IĘKSZĄ tedy rado- - Zwłaszcza, że p rzy ję to  nas tn

W spom inam y o dużych tru d n o ­
ściach w  o rg an iza c ji p a tron a tów  1 
in s tru k ta ż u  d la  szczecińskiego ama 
żorskiego ru ch u  a rtys tycznego . I . t  
czym y, żo p rzyb yc ie  g ru p y  m ło ­
dych , w  dużym  s to pn iu  pomoże roz 
w iązać te  trud no śc i. Od to w a rzy -

Janina Traczykówna i Lucyna 
W innicka oraz Ryszard Baccia 
reJli, Roman Kłosowski, Gu­
staw Koliński, Marian Nosek, 
•Witold Skaruch.

D LA C Z E G O  
DO S ZC ZE C IN A ?

p o p r a w y  W  te j  d z ie d z in ie :  d o  ja k  w szyscy s ta rs i i  m ło ds i ko le dzy  skiego do w ia d u je m y  się, że organ! 
S z c z e c in a  p r z y b y ła  g ru p a  9 -  oka zu ją  nam  na każdym  k ro k u  po ż u je  się obecn ie spośród ak to rów  
„ im o .  m łn r fv fh  a k t o r e k  i  a k t o  m oc 1 * y c* liwoSĆ- b ryg a d y  a rtys tyczne , k tó ry c h  za-cio rga  m lo a y c h  a K .o re K  i  a K to  daniem  Jest pom oc 1 a k tyw iza c ja

w f i ° e 7 “ S y  t S  S :  ,  Z w i e m y  „  motywy d -  { “ « S*  x Kr s r ^ inf upy -110- -  — > •na Kuchalska, Janina Rząsa,
— P ro je k t w y ja zd u  do jednego % '  ”  “

te a tró w  te re no w ych  pow sta ł w  na­
szej g ru p ie  ju ż  przed pó ł ro k ie m  TESZCZE k ilk a  pytań, doty 
— opow iada K łosow ski. — Naszym  J czących „h is to rii” . M łodzi 
n a jw ię kszym  p ragn ien iem  je s t grac , , . '  . . ,
grać I uczyć się. D o w ied z ie liśm y »WOTiy zauważają sbromme, 
się od sta rszych ko legów  — absoi- że jest ona jeszcze bardzo k ró t 
w e n tó w  szko ły : R em iszew skie j, Ga ka, że dopiero swoją p ilną pra 
cow e j, Ju re w icz  — o trud no śc iach  _ _ „  „ „ „ . - „ „ a . , „  •
obsadow ych te a tró w  szczecińskich. PraSn3 zapisać się ja k  na j-
W ie m y  też dobrze, że pod k le ró w  lepiej W kronikach polskiego

dakcji. Zapytujemy o p ierw ­
sze wrażenia z pobytu w  na­
szym mieście.

— Szczecin Jest w spa n ia ły  — od- O g ó łe m  
pow iada za w szys tk ich  Ire n a  K u - T  , 
cha lska. — O ddycham y tu  pe łną te a t r a ln aO ddycham y tu  peiną 
p ie rs ią , ty le  tu  z ie le n i i  p rzestrze . 
n i,  ta k  tu  jakoś rozleg le i  czy­
s to !(?) N ie  zdą ży liśm y jeszcze do­
k ła d n ie  zw iedz ić  m iasta , a le  p ie rw -

bawełny, ryżu i innych towarów, nistycznej.

N IE  POMOGŁY 
TŁUSTE PRZYNĘTY

T A K  pamiętamy, de t-asne-
J r i  wezwany .przez prezy­

denta Republiki do utworzeniia- 
•rządu, po dwóch tygodniach 
'konsultacji l  in tryg , przedsta­
w ił Izbie Deputowanych rząd 
mon-opartyjny, t j. złożony wy­
łącznie z klerykałów. Zatem 
rząd mniejszości, który mógł l i  
czyć na popdŁcie ty lko  40 
proc. głośów w parlamencie.
B yła  to  jawna prowokacja, wy 
zwanie klerykałów z popar 
ciem Watykanu i A m eryki rz-u* 
corie kra jow i, k tóry  odtrącił 
ich w  druki 7 czerwca.

A le  w  ja k !  sposób de Gasperl, 
z rządem  m niejszości m óg ł w  ogóle 
lic z y ć  na uzyskan ie  in w e s ty tu ry  w  
parlam encie? O tym  m ó w iliśm y  Już 
n ie ra z : p rz y  pom ocy in t r y g  i 'p rze  
kup stw a, s ta re j b ro n i k le ry k a łó w .
De G asperl w ied z ia ł, że m a prze­
c iw ko  sobie g łosy p a r t i i  ro b o tn i­
czych. Pozostaw ały Jeszcze p a rtie  
p ra w ico w e  (m onarch iśc i i  faszyści) 
i  da w n i so ju szn icy  z okresu oszu­
kańcze j o rd y n a c ji w ybo rcze j (so­
c ja ld em okrac i, lib e ra ło w ie , re p u b li 
kan ie). Na te  m ałe  p a r ty jk i  l ic z y ł 
de Gasperi. Sw o im  b y ły m  sojusz­
n ik o m  p rz y rz e k ł na g ro dy  w  posta­
c i stanow isk poza rząd ow ych, pro 
sząc ic h  o  popa rc ie  w  g łosow aniu
i  licząc szczególnie na lib e ra łó w . . -------------------- -  .
M on arch is to m  ro b ił  w ie lk ie  nadzie I p la no w an ia  tra n sp o rtu  i  na  I , . I I I  
je  na przyszłość, na raz ie  zadowa- i IV  sem estr rem o n tu  samochodów, 
ła ją c  ich  p rzy jęc ie m  w skład rz ii Są to  w y d z ia ły  4-letniego te chn i 
du czterech k le ry k a łó w  p ra w ico - kum  samochodowego. Po ukończę 
w ych , zw iązanych z in te resa m i nw  n iu  w yd z ia łu  zaocznego o trz y m u je  
n a rc h li.  W  końcu us iło w a ł z jert- się d yp lo m  te ch n ika  dane j specjał 
nać sobie faszystów , w ystęp u ją c Ja | ności i  p ra w o s tu d iów  na w yż­
ko  przyw ódca k a ip p a n ii an tyko m u  szych ucze ln iach. N auka trw a  ‘ 

• - • la ta  IS aam estrów).

C._ „ i , n lc tw e m  a rtys tyczn ym  d y r . E m ila  teatru. Niemniej mają mż Za
''R U P A  młodych aktorów C haberskiego m am y zapew nioną so,u- Dewne osiaeniecia 
J Z ło ż y ła  wizytę nasze-j re - dalszą p ra k tyczn a  naukę , pogłębię sooą pewne osiągnięcia. ,

P rzy szkole w W arszaw ie is tn ie

Wyższa Szkoła 
wypuściła w  r. b. 

19 absolwentów, z których 
część pozostała w  teatrach 
warszawskich, k ilk u  „rozipar-

sze w rażen ie  je s t n ie zw yk le  m ile . c e lo w a n o ”  p o m ię d z y  in n e  te a
■- - : t r v  fn rr .n  n-nrc M o 1 ^ 4 _____ _, _ - *

Technikum
samochodowe
można ukończyć
zaocznie
JE D N A  z trzech tego ty p u  szkół 

w  Polsce — te ch n iku m  samocho 
dowe w  G liw ica ch  (u l. W ieczorka 
18) posiada w y d z ia ł zaoczny dla 
uczn iów  zam iejscowych.

Do 1 w rze śn ia  osoby posiadające 
co n a jm n ie j d w u le tn ią  p ra k ty k ę  za 
w odow ą w  dane j specja lności mogą 
się zgłaszać na  I ,  I I I  i  IV  semestr

1 G enera lna D v re k  Je p o p l,,a n le  -S tu d io “ , w  k tó ry m  1 ocneraln? oyrek wystawiane są prze7 sluchaczy pod
k ie ru n k ie m  n a jw y b itn ie js z y c h  reży  
serów  o tw a rte  spektak le . K u rs , 
k tó ry  u k o ń c z y li nasi absolw enci, 
m a  „ n a  sum ien iu “  t r z y  ta k ie  przed 
s ta w ie n ia , ocenione bardzo po­
ch le bn ie  przez prasę fachow ą : 
„P a n n ę  M a liczew ską“  Z a p o lsk ie j, w  
re żyse rii R om anów ny, z T raczyków  

r o l i  ty tu ło w e j,  „S e n  n o cy  le t 
Szekspira, w  re żyse rii K ręcz 

m a ra  (T y ta n ia  — K ucha lska , H e le  
na  — Rząsa, P u k  — K ło sow sk i) i  
„O s ta tn ic h “  G o rk ie go , w  re żyse rii 
K rasn ow icck ieg o  (B a cc la re lli g ra ł 
tu  ro lę  Iw ana).

N ieobecna jeszcze w  Szczecinie 
W in n icka  g ra  g łów ną ro lę  Madzi 
w rea lizo w a nym  obecn ie f i lm ie , o- 
snu tym  na  t le  znane j pow ieśc i Ne-

4 „  _ ____• • w e r ly ‘ ego „P a m ią tk a  z C elu lozy“ .
j ą  Z zapałem o swojej p rZebyw a obecn ie na  robocie „p le  

szkole, z którą pragną u trzy - n e ro w e j“  pod W ło c ła w k ie m , gdzie, 
mać nadal ja k  najściślejsza ja k  w iadom o, to czy  się a k c ja  po- 
więź. Opiekunem ich kursu ^ e^ i ẑ lnpaa.z'1 PrZy ęd ?
od trzech la t b y ł rektor szko­
ły, znakomity teoretyk i -prak A  pozostali wejdą do prób 
ty k  teatru Jan Kreczmar, o nad nowym i sztukami, przygo 
k tórym  mówią z niezwykłą towanym i przez tea try szcze- 
serdecznością. Obiecał on od- cińskie, już od 1 września br. 
wiedzić Szczecin, ja k  również Zobaczymy ich m. in . w  zna- 
i  in n i w yb itn i wykładowcy: kom ite j szituce Ławreniewa 
Romanówna, Wyrzykowski. „Za tych, co na morzu” , p rzy- 
Krasnowicdki. Nie ty lko  po gotowanej na miesiąc Pogłę- 
przez te projektowane przy- bienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
jazdv ęppewniona będzie więź dzieckiej.
ze sżkołą: absolwenci u trzy - Najserdeczniej życzymy po-

t r y  terenowe. Największą 
bardzo z sobą zżytą grupę sta 
nowi zespół, k tó ry  przybył do 
Szczecina.

DALSZA WIĘŹ ZE SZKOŁĄ

IM  ASI m ili goście opowiada- 
t- ”  i a z zanałem a s w«iei

mywać z nią będą stałą kores wodzenia!

W takich ładnych domach 
będą mieszkali — mówi Nowak. 
My choć murarze nie wszyscy 
’takie mamy. Tak bywa, że 
„szewc bez butów chodzi“ .

Bolesław Kazimierczak od 
rywa się od grupy i śpiesznie 
podąża w prawo.

—  A dokąd to?
—  Muszę dogiądnąć swojej 

roboty. Zostało mi jeszcze wy­
polerować kilka schodów.

— Z dala zawarczała maszy 
na lastrykarska. To ostatnie po 
ciągnięcia.

A ZA kilka dni nowi lokato­
rzy dostaną nominacje. Wów 

czas będą mogli sprawdzić, czy 
orzeczenie komisji budowlanej 
jest kompletne i trafne. W ok­
nach ukażą się rzędy prymulek, 
peląggonii i astrów... Milczący 
dziś blok będzie rozbrzmiewał 
śpiewem, gwarem dzieci l . i  
trzepaniem dywanów. A sąsiad­
ki? Sąsiadki na pewno będą po­
stępowe i nie będą plotkowały.

/ '''O R A Z  więcej budujemy ta- 
^M-kich bloków mieszkalnych 
jak na Drzetowie. Przepro­
wadzane są prace na Po­
godnie a ulica Bejzyma 
otrzyma w tym roku tak­
że piękne domy. Ponadto 1000 
izb mieszkalnych ma przybyć 
Szczecinowi w tym roku. Zro­
zumiałe, że nie zaspokoją one 
od razu wszystkich potrzeb 
mieszkaniowych ludności mia­
sta. Ani tegoroczna odbudowa,- 
ani remonty budynków w śród­
mieściu. Ale już w poważnym 
stopniu przyczynią się do zła­
godzenia trudności mieszkanio­
wych.

Jeżeli się zważy, że fundusze 
na te cele rosną z roku na rok, 
że co roku wzrastają rozmiary 
robót — nabiera się niezbitej 
pewnośck że, kwestia mieszka­
niowa w ciągu kilku najbliż­
szych lat będzie zasadniczo roz 
wiązana.

Przechodząc ulicami Szczeci­
na obok licznych- robót budow­
lanych — warto sobie o tym

7e świata
4 F Ę D E R A C JA  zw iązkó w  zaw odo­
w ych  ro b o tn ik ó w  obs ług u ją cych  
w o jska  o ku p a cy jn e  p ro k la m ow a ła  
na 12 s ie rpn ia  pow szechny 48-go- 
ctz inny s tra jk  na  znak p ro testu  
p rze c iw ko  na rzuce n iu  fe d e ra c ji 
przez dow ództw o am e ryka ńsk ie  n ie  
k o rzys tn e j u m o w y  zb io ro w e j.

*  J A K  D O N O SI prasa, la b o u rzy - 
s towscy cz łon kow ie  Izb y  G m in , 
E m rys  Houghes i  Jam es Hudson, 
zg ło s ili rezo lu c ję , k tó ra  w zyw a  
rząd do z rew ido w a n ia  p ro gram u 
o lb rz y m ic h  w y d a tk ó w  w o js k o , 

ych , s tanow iących og ro m n y  c i* -
(ii) żar dla prze m ys łu  angielskiego.



J L  S TR O N A — K  U  R I E R

W I L K I  w  w o je w ó dz tw ie  
kosza lińsk im , a w ięc  -na 

Pom orzu Z achodn im . W lado 
m ość zacze rpnę liśm y z o- 
s ta tn icgo w yda n ia  „Ł o w ie c ­
k ic h  In fo rm a c ji P rasow ych“  
z p o ło w y  lip ca  b r.

O b serw u jem y dalsze prze 
suw anie się w ilk ó w  na  za­
chód — czy ta m y w  „Ł o w ie c  
k le j In fo rm a c ji“ . Zauw ażo­
no w iększe szkody, spowodo 
w nne przez w i lk i ,  w  w o je * 
w ództw ach byd go sk im  i 
kosza lińsk im .

B ra k  b a rd z ie j do k ład nych  
in fo rm a c ji o stan ie  ilośc io ­
w y m  w ilk ó w  na Pom orzu 
Z achodn im , n a to m ia s t jeżo 
l i  chodzi o w o je w ó dz tw o  
bydgosk ie , nasze „w ilc z a  
sąsiedztwo“  p rzedstaw ia  się 
w ed ług  czasopisma „Ł o w ie c  
r o ls k i “  w ca le  pow ażn ie. 
Stan w ilk ó w  w  w o je w ó dz­
tw ie  b yd go sk im  w yn o s i o . 
becnio w  p rzyb liże n iu  ols. 
30 sztuk. Znam ienne jes t, żo 
p rzyw ę d ro w a ły  one m . Inn . 
podobno z czluchow skiego 
K c je n u  Lasów  P aństw o­
w ych .

S zkody w yrządzone w  
w o je w . byd go sk im  w  zw ie­
rz y n ie  ło w n e j są poważne. 
O fia rą  ic h  pad ło  zgórą 40 
Jeleni.

Z  uw a g i na  rozpow szech­
n ia n ie  się w ilc z e j p la g i w  
Polsce, poczyna ona zam ie­
n ia ć  się w  p ro b lem , k tó ­
ry m  za ję ły  się pow ażn ie w la  
dzo państw ow e. M in is te r­
s tw u Le śn ic tw a  i  w o je w ó dz  
k im  radom  na rod ow ym  
przyznano znaczne k re d y ty  
na zw alczanie. Tcgordczno 
po low a n ia  na  w i lk i  w  sezo­
n ie  Jesienno - z im o w ym  od 
będą się w  ska li państw o­
w e j.

Dziwy Bałtyku

W Bałtyku
żyły ostrygi
A  BYŁO TO 7000 lat temu, kie­

dy Bałtyk po raz drugi w 
swych dziejach stał się morzem. 
Poprzez cieśniny duńskie napły­
wało coraz więcej wody oceanicz 
nej. Do Bałtyku wtargnęła sól. 
Koło Międzyzdrojów woda bałtyc 
ka zawierała wtedy 1,5 proc. soii, 
czyli dwa razy więcej niż obecnie.

Atlantycka słona woda wypło­
szyła z Bałtyku dotychczas żyjące 
w nim organizmy jeziorowe. Nie­
które uciekły przed solą do rzek 
i jezior, gdzie potomstwo ich żyje 
do dnia dzisiejszego. Bardziej od­
porne na sól przetrwały tę zmia­
nę wód bałtyckich do dziś, dosto 
sowując się do nowych warunków 
życia. Inne znów wyginęły całko­
wicie, nie mogąc pogodzić się z 
przebywaniem w ciągłej słoności.

Na miejsce dawnych mieszkań­
ców Bałtyku, żyjących w wodzie 
jeziorowej, zaczęły przybywać or­
ganizmy morskie. Pojawiły się o- 
strygi, których bytowanie jest zwią 
zane ze środowiskiem wód sło­
nych. Dziś nie ma ich na Bałty­
ku. Uciekły stąd z chwilą spadku 
zasolenia. Obok ostryg przedo­
stał się do Bałtyku niewiel­
ki ślimak pobrzeżek, żyjący do 
dziś w cieśninach duńskich 
i przy wybrzeżach europej­
skich Atlantyku. Ślimak ten, zwa­
ny litoryną, wkrótce rozpanoszył 
się po całym Bałtyku. Dziś już nie 
żyje w basenie bałtyckim. Ślady 
jego pod postacią niewielkich o- 
walnych skorupek trafiają się czę­
sto na,plażach Międzyzdrojów i 
Jastarni.

Ślimak litoryną stanowił najbar 
dziej charakterystyczny okaz świa­
ta organicznego dawnego Bałty­
ku. Życie jego było związane z 
określonym stopniem zasolenia, 
jakie w tym czasie Bałtyk posia­
dał. Od jego imienia nazwano 
ówczesny' Bałtyk M o r z e m  
L i t o r y n o w y m .

Morze Litorynowe różniło się 
od obecnego Bałtyku nie tylko 
większym stopniem zasolenia. By­
ło też znacznie cieplejsze. Koło 
Świnoujścia i Ustki temperatura 
wody utrzymywała się przeciętnie 
o 3 -  5 stopni wyżej niż teraz. 
Na wybrzeżu ‘ pomorskim znikły 
drzewa iglaste, ustępując miejsca 
dębom. Deszcze padały stosunko 
wo często, gdyż panowały wiatry 
zachodnie. Na nizinach pomor-’ 
skicH pojawiły się bagna i je­
ziora.

Kształt Morza Litorynowego był 
zbliżony do wyglądu obecnego 
Bałtyku. Morze sięgało prawie do 
Świnoujścia, Międzyzdrojów, Ust­
ki i Gdańska. Wybrzeże pomor­
skie posiadało mnóstwo drobnycn 
zatok utworzonych przy ujściach 
bałtyckich rzek.

W czasie przejazdu przez Mongolię

witały „Mazowsze“
9  serdeczne pozdrowienia: "SAJNU! SAJNU!"
#  gościnny poczęstunek kumysem 
&  przyjazne pamiqtkowe podarunki

TRAWA była gęsta, wysoka. A  pamiętasz ja k  świeżo 
— zielona? Tak, tak — widać słońce nie zdążyło je j 
jeszcze osuszyć. Jesieni ą ma ponoć kolor popiołu. 

Step był trochę pagórkowaty, a każdy wzgórek wyglądał 
jak  włochata, lis ia  czapa.

NAG LE pociąg zatrzymał 
się...

Czy to  fragment powieści? 
Nie to  strzępy opowiadań 
członków „Mazowsza“ z ich 
podróży przez stepy Mongolii.

SłuchAm ich ty lko  i  notuję 
ale zdaje m i się czasami, że to 
ja  sam odbywam wraz z n im i 
tę wspaniałą podróż. Daleko 
już poza n im i pozostał w ie lk i 
K ra j Środka. Serdecznie żeg­
nał ich wolny, pracow ity lud. 
k tó ry  kocha świerszcze i  kw ia 
ty , obrazy, pieśni i  tańce, a 
nade wszystko chyba — w y­
walczone po bohaUft-sku w o l­
ność i  pokój, za które zapłacił 
najwyższą cenę —  cenę k rw i. 

Teraz jadą do U łan Batoru.

Odkrycia 
archeologiczne 
w Wolinie
budzą
zainteresowanie
licznych
wczasowiczów
/'"A D KILKU tygodni w Wolinie 
' —'prowadzone są badania wy 
kopaliskowe. Pracami tymi z ra 
mienia Ministerstwa Kultury i Szt 
ki kieruje Zarząd Ochrony i Kon 
serwacji Zabytków, Wydział A 
cheologiczny i Kierownictwo Ba 
dań nad Początkami Państwa Po 
skiego. Kierownikiem grupy nau 
kowców przebywających w Wol 
nie jest magister Władysław F 
LIPOWIAK z Poznania.

W pobliżu ruin kościoła św 
Wojciecha i Jerzego w Wolinie 
natrafiono na ślady drewnianych 

! konstrukcji domostw z XII wieku. 
Budownictwo plecionkowe ze 
ścian wiklinowych i inne stare 
szczątki budowli, stanowią bar­
dzo ciekawy materiał naukowy 
dla archeologów. Natrafiono rów 
nież na ślady ulicy ciągnącej się 
od rzeki Dziwna na Zachód. Na 
wysepce leżącej na Dziwnej od­
kryto drogę prawdopodobnie z 
XII wieku łączącą miasto ze sta­
łym lądem.

W czasie prac wykopaliskowych 
w Wolinie zdobyto cenne przed­
mioty zabytkowe jak: buty skórza­
ne z XII w., pierścionki słowiań­
skie, wyroby ceramiczne, klepki 
od cebrzyków i inne przedmioty 
związane z życiem w domostwach 
Słowian. Cenne te przedmioty 
wędrują do magazynu archeolo­
gicznego w Wolinie, skąd przeka­
zane będą do muzeów. Pracami 
•wykopaliskowymi, które potrwają 
do końca września interesują się 
liczni wczasowicze, turyści i kolo­
nie letnie odwiedzając prastary 
słowiański Wolin. Notuje się też 
duże zainteresowanie mieszkań­
ców Wolina i okolicznych gromad 
którzy z zaciekawieniem zwiedza­
ją teren badań archeologicznych.

KONKURS
na pieśń, piosenkę 
lub utwór poetycki

0 ziemiach 
nad
1 Bałtykiem
KO M IT E T  do S p raw  R a d io fo n ii 

„P o lsk ie  R a d io " R ozg łośn ia W 
Szczecinie ogłasza ko n ku rs  o tw a r­
t y  na pieśń, p iosenkę, kom pozyc ję  
lu b  u tw ó r  p o e tyck i o z iem iach 
nad O drą i  B a łty k ie m , a w ięc  o 
p rz y ja ź n i z p o k o jo w y m i N iem ca­
m i, o p ra cy  lu d z i m orza, p o rto w ­
ców , ryb a kó w , stoczniow ców  lu ­
do w e j P o lsk i, o p rob lem ach spo­
łeczn ych no w e j w s i Pom orza Za­
chodniego.

P race dotąd n ie  opub likow an e , 
opatrzone godłem  w ra z  Z drugą 
kop e rtą  z ty m  sam ym  godłem  za­
w ie ra ją cą  nazw isko i  adres au tora 
nadsy łać na leży  do Rozgłośni 
..Polskiego R ad ia " w  Szczecinie, 
a l. W ojska P o lskiego 73 z zazna­
czen iem  na kop e rc ie  „K o n k u rs " .  

I  nagroda 3.000. — zł.
I I  nagroda 2.000. — zł.
3 trzec ie  na g ro dy  po 1.000. — zł. 
Poza ty m  za prace w yró żn io ne  

— In ne  cenne nagrody.
Prace nagrodzone i  w yró żn io ne  

będą pu b liko w a n e  w  „P o lsk im  
R ad io " i  honorow ane niezależnie 
od nagród.

Sądow i kon ku rso w e m u przew od­
n iczy poseł z iem i szczecińskiej, 
re d a k to r  nacze lny „P rZ e g lą jiu  K u l 
tu ra ln e g o “  Je rzy  A n drze je w sk i.

W sk ład  ko m is ji kon ku rso w e j 
w e jd ą  p rzedstaw ic ie le  Z w ią zku  L i 
te ra tó w  P o lsk ich , Z w ią zku  K o m ­
po zyto ró w  P o lsk ich , K o m ite tu  
F ro n tu  N arodow ego 1 „P o lsk iego 
R ad ia ".

T e rm in  na dsy łan ia  prac up ływ a  
z dniem 15 września 1853 x.

Odrą

SAJNU! SAJNU!

J ECHALI przez legendar­
ny k ra j strasznego Dżingis 

— chana. Zaglądali do ju r t  
pasterskich, do kołchoźników 
— hodowców, podziw ia li bo­
gactwo ich tabunów, to  znów 
do nowoczesnych robotniczych 
mieszkań, które  wszędzie 
wznosi władza ludowa w  roz­
budowującej się Mongolii. Ze 
wsząd wychodzili ku n im  skoś 
noocy ludzie z przyjaznym po 
zdrowieniem: „Sajnu! Słowo 
„Sajnu“ po mongolsku znaczy 
— dobro, szczęście. Wynoszo­
no im  wszędzie podarki, czę­
stowano narodowym „kum y 
sem“ . Ł u k i i  kołczany, pełne 
strzał oglądane w  jurtach, 
niczym nie przypom inały im  
groźnych sprzed w ieków jeźdź 
ców Batu — chana. „M azow- 
szanie“  wiedzieli, że są wśród 
przyjació ł, że wszędzie gdzie 
się zjawią, w olny lud  Mon­
g o lii powita ich  słowem przy­
jaźni gdyż taki, i  ty lko  taki, 
jest język narodów budują­
cych socjalizm. W yjechali 
stamtąd z obrazem k ra ju , któ 
ry  kroczy siedmiomilowymi 
krokam i do dobrobytu, k tó ry  
odrabia zacofanie w ie lu  w ie­
ków w  ciągu trzydziestolecia 
ludowej władzy.

...„Entuzjazm nie był tu  
mniejszy n iż w  Chinach. Ser­
deczność przyjęcia także. K ie ­
dy na u licy  Ułan Batoru usły­
szałam któregoś dnia nasza 
„Bandoskę" nuconą przez skoś 
nooką, smagłą dziewczynę" 
ot tak sobie, od niechcenia —  
zrozumiałam, że nasze pieśni 
pozostaną już tu ta j na zawsze, 
że ten lud nie pozwoli im  
zginąć, że my... że Polska — 
staliśmy się im  bliżsi. I  wtedy 
w  pełn i zrozumiałam głęboką 
mądrość ludowego przysłowia  
Mongołów, które mówi:
„Dobrze jest mnożyć to, co 
dobre".

W DROGĘ DO KRAJU

PO 10 DNIACH pobytu o- 
puściło „Mazowsze“  Mon­

golię, żywo mając w  pamięci 
obraz wspaniałych igrzysk
urządzonych tam z okazji na­
rodowego święta repub lik i. Pa 
m iętają wyścig i konne, w  k tó ­
rych zawodnikami b y li czasem 
8 le tn i chłopcy i... b ra li laury 
zwycięzców. Pamiętają trady­
cyjne gon itwy z lukiem  do ta r 
czy i  zapasy wschodnich wojo 
w n ików  — sportowców. Pa-

Jcl& oułi& c/y.l

Stan is ław  W ie rsk l. P akow anie  pa 
ple rosów  odbyw a się m aszynow o 
K o n tro la  techn iczna m oże sko n tro ­
low a ć  zaledw ie zn ikom ą część całe j 
p ro d u k c ji.  P rzy  m echan icznym  p a ­
kow a n iu  tru d n o  je s t zbadać do ­
k ła d n ie  każdą ju ż  zapakowaną to ­
rebkę papierosów . M aszyna m im o 
debrego dz ia łan ia  czasem psu je  się.

1463.

Stefan K u c ia rs k l. M ie jsk ie  Przed 
slęfeiorstwo Inkasa po przeprc 
dzeniu dochodzenia stw ierdza, 
w in ę  ponosi inkasen t. Po od b ió r ra 
ch u n ku  proszę g ło s ić  się w  

id a k c J L  1521.

miętają nowoczesne fabryk i, 
które zw iedzili, laboratoria, 
żłobki, szpitale, muzea i  szko­
ły  i  wiedzą, że dzieje się to  w 
kra ju , k tóry  do niedawna tzn. 
do chw ili przejęcia władzy 
przez lud  znajdował się na po 
ziomie techn ik i wczesno — 
średniowiecznej.

Na trasie ich  dalszej po­
dróży leżały jeszcze miasta, do 
których jechali ze specjalnym 
sentymentem — miasta ra ­
dzieckie, których publiczność 
pierwsza poznała się na ich 
wysokim  kunszcie artystycz­
nym  i  doceniła w kład  „Mazow 
sza“  we wspólną sprawę zbra­
tania narodów. W racali do 
k ra ju  — wiedząc, że dobrze za 
s łużyli się narodowej kulturze. 
W racali do ojczyzny, z myślą 
ó przygotowaniu nowego, je ­
szcze bogatszego repertuaru.

„Chcemy się uczyć nowych 
pieśni i  tańców. Chcemy praco 
wać, wzbogacać nasz reper­
tuar, bo chcemy wciąż lepiej 
służyć ojczyźnie i  naszej ku l­
turze! — mówią członkowie 
zespołu „Mazowsza“ . Tak też 
się stanie. Po miesięcznym, za 
shiżonym wypoczynku — „M a 
zowsze“ przystąpi do intensyw 
nego „odnawiania“  repertua­
ru, aby w  przyszłym roku 
ruszyć w  świat po nowe laury 
dla polskiej ku ltu ry , aby sła 
w ić  je j im ię. aby służyć poko 
jo w i, aby zbliżać i  bratać 
wszystkie narody.

HEST

Nowe
tkaniny
wełniane
na ubrania 
męskie i  suknie

Ha wczasach
w Trzcińsku-Zdroju
przebywają
studenci
polscy i zagraniczni

NOWOCZESNYM, doskona- 
* ’  le wyposażonym budynku, 

nad brzegiem uroczego jeziora, 
mieści się studencki obóz wypo­
czynkowy w Trzcińsku - Zdroju. 
Co 14 dni przyjeżdża tu 100 stu­
dentów z całego kraju, by na­
brać sił i zdrowia do dalszych 
studiów.

W*obozie przebywają też stu­
denci polscy, uczący się na wyż­
szych uczelniach w ZSRR, Koreań 
czycy, Bułgarzy i Albańczycy, stur 
diujący w Polsce.

Na dziedzińcu przy stole ping­
pongowym rozgrywają interesują­
cy mecz Koreańczyk Pak Czan- 
zun i Albańczyk Wasyl Teyno. 
Pak Czan-zun wyraża swoje rado 
sne zadowolenie z przerwania 
wojny w jego ojczyźnie. Uczy się 
chętnie językd polskiego, bo — 
jak twierdzi — Korea i Polska zaw 
sze będą żyły ze sobą w przyjaź­
ni. Albańczyk Wasyl Teyno do­
brze mówi po polsku i w gronie 
wesołych kolegów czuje się do­
skonale.

WYPOCZYNEK nad jezio­
rem. Na pierwszym planie Ko 
reańczyk Ju r Sin-san.

(CAF)

STUDENCI na wypoczynkom 
wym  obozie studenckim zwie­
dzają stare pam iątki historycz 
ne Pomorza Zachodniego. ^  

Na zdjęciu: studenci ko­
reańscy i  albańscy oglądają 
m ury średniowiecznej baszty 
w Trzcińsku  — Zdroju.

Foto E. Podolski

y j  INSTYTUCIE Wzornictwa 
Przemysłowego w Warsza­

wie zorganizowano ostatnio po­
kaz nowych wzorów tkanin weł­
nianych, które zostały już zatwier­
dzone do produkcji w roku przy­
szłym.

Z trzech branż, których wyroby 
przedstawiono na pokazie, naj­
bardziej bogato, zarówno pod 
względem wzorów, gatunków, jak 
i kolorów zapowiada się w roku 
przyszłym produkcja przemysłu 
wełnianego. Będzie się wytwarzać 
dużo wełen ubraniowych od naj­
tańszych, 30 łub 40-procento- 
wych, aż do najbardziej wykwint­
nych materiałów na garnitury wi­
zytowe.

Będą wytwarzane także najroz­
maitsze gatunki materiałów na 
damskie i męskie płaszcze letnie 
i zimowe. Z nowości na uwagę 
zasługują m. in. t. zw. freska u- 
braniowa oraz flanela ze steelo- 
nem, odznaczająca się bardzo 
dużą wytrzymałością. Ten ostatni 
materiał będzie produkowany u 
nas po raz pierwszy. Duże bogac­
two wzorów, kolorów i deseni ce­
chuje również wełny damskie.

Nad jeziorem grupy studentów 
dosłownie łapią blaski słońca, 
które właśnie się ukazało. Z węd­
ką w ręku, skupiony siedzi Kore­
ańczyk Jur Sin-san. Opowiada 
nam, że wędkarstwo to najlepszy 
środek na przepracowany umysł.

Obóz wyposażony jest w sprzęt 
sportowy. Rozrywki kulturalne słu­
żą nie tylko obozowiczom, ale i 
okolicznym mieszkańcom. Studen­
ci urządzają wieczorki festiwalo­
we, na których recytują, śpiewają 
i dzielą się z ludnością swoimi I 
wiadomościami. Polak studiujący 
w ZSRR, • Czesław Abramczyk, o- 
powiedział ludności o wspania­
łym życiu narodów radzieckich. 
Ostatnio zorganizowano dla lud­
ności PGR Stołeczne udane przed 
stawienie, a dla miasta Dębna 
przygotowują studenci wieczorni­
cę kopernikowską. 800 godzin 
przepracowali studenci w okolicz 
nym PGR, a zarobione pieniądze 
przekazali na cele Międz. Fundu­
szu Studenckiego. Działa też czo­
łówka sanitarna złożona ze stu­
dentów medyków, którzy niosą 
pierwszą pomoc, ludności z RZS i 
PGR. '

W CZASIE Festiwalu w Bu­
kareszcie odbyły się liczne wy­
stępy zespołów artystycznych 
różnych narodów.

Na zdjęciu: Występy chiń­
skiego zespołu rutmiczno  — ta 
necznego. Taniec smoka.

(CAF)

Szkoła 
rybactwa 
morskiego 
w  Darłowie

p  O ZW O J po lskiego rybo łó w s tw a
“  m orsk iego 1 szybk i w zro s t f lo ­

ty  ry b a c k ie j sp ra w iły , że nasze 
k a d ry  ry b a c k ie  są n ie w ys ta rcza ją ­
ce. D latego też z no w ym  rok ie m  
szko ln ym  rusza w  D a rło w ie  'Szko­
ła  ryba cka , k tó ra  będzie przyg o ­
to w yw a ła  m łodz ież do tego zawo­
du.

N ab ór Już zakończono. Zna jdą  
tu  m ie jsce  ch ło pcy  w  w ie k u  od 
la t  16 do 18, k tó rz y  u k o ń c z y li 7 
k las  szko ły  podstaw ow e j. Na dw u  
w ydz ia ła ch  szko lić  się będą ryb a  
cy  po k ła d o w i i  m o to rzyśc i k u t ro ­
w i. P ie rw szeństw o w  p rzy jm o w a ­
n iu  m ia ły  dz iec i ry b a k ó w  ł  p ra ­
co w n ikó w  m orsk iego p rze tw ó r­
s tw a rybnego oraz p rzo do w n ików  
pra cy  z całego k ra ju .

U ru cho m ie n ie  szko ły  je s t pew­
n y m  prze łom em  w  szko len iu  r y ­
baków . D otychczas bow iem  szko­
lon o przede w szystk im  p ra cow n i­
ków  rybo łó w s tw a  podnosząc icn 
k w a lif ik a c je . O becnie C ZRM  po­
s ta n o w ił u ru cho m ić  szkołę, k tó ra  
będzie przyg o to w yw a ła  m łodzież 
od podstaw  do now ego zawodu.

M  A U K A  w  szkole je s t bezpła t­
n a  łączn ie z u trzym an iem  1 In ­

te rn a tem  oraz um u nd urow a n iem  
(podobnym  do u m u nd urow a n ia  w  
szkołach m orsk ich). K to  ukończy 
szkołę uzysku je  t y tu ł  ryba ka m or­
skiego i  posiada w iadom ośc i teore 
tyczne szypra I I  k lasy . O ko ło 50 
proc. czasu n a u k i za jm u je  p ływ a ­
n ie  na jednostkach ryba ck ich . 
Chodzi bow iem  o to . b y  m łodz ie­
ży daw ać n ie  ty lk o  te o rię  ale 
rów nież 1 p ra k tyczne  przygotow a 
n ie  do zawodu.

Chłopiec, k tó ry  ukończy szkolę 
k ie ro w a n y  Jest do p ra cy  do pań­
s tw ow ego przeds ięb iors tw a po łow o 
wego. Tam  m a n a tu ra ln ie  n ie ^g ia  
niczone m ożliw ośc i awansowe, do 
kap itan a w ie lk ie j żeg lug i ryba c­
k ie j w łączn ie .

N ow a szkoła w  D a rło w ie  będzie 
dostarczała naszemu rybo łó w s tw u  
każdego ro k u  k ilku d z ie s ię c iu  dos­
kona le  przyg o to w an ych  do w y k o ­
nyw a n ia  sw ych obow iązków  lu d z i 
t w  dużej m ie rze  p rzyczyn i się do 
dalszego rozw o ju  po lskiego ryb o ­
łów s tw a  m orsk iego. (cp)

*  T R Z Y  w łosk ie  organ izac je  zw iąz 
ków  zaw odow ych, a m iano w ie lo : 

-Powszechna W łoska K o nfed erac ja  
T rący , o rg an izac ja  W o lnych  Zw iąż 
k ó w  Z aw odow ych i W łosk i Z w ią . 
zek R ob o tn ików  zaw a rły  porozu­
m ie n ie  w  spraw ie  jedności a k c ji 
we w spó lne j walce o oca len ie pr/<i 
mysłu włoskiego.
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C ZW A R TE K Euzebiusza

Kontrola

N IER AZ pisaliśmy, ż« kon­
trolerzy tram wajow i po­

w in n i pouczać niektórych kon 
duktorów, ja k  *fę mają zacho­
wać wobec pasażerów. Pod­

trzymując tą 
sugestią, za­
strzegamy, że 
nie uważamy 
za wskazane po 
ruczać' tą peda­
gogiczną fu n k ­
cję temu kon­
tro lerow i, któ­

ry  7 lipca w  „ tró jce “  ok, godz. 
18.50 zachoioal się ordynarnie  
wobec pasażera Z.K., legilymo  
w ał go z szykanami i  ciągał 
aż do zajezdni — w  sprawie 
błahej, która przy odrobinie 
taktu  mogłaby być wyjaśnio­
na na miejscu. I  razem z dowo 
dem pana Z. K. oddał mu legi 
ty  mac ją  tramwajowa, którą  
odebrał Z o fii Pileckiej.

Takim kontrolerom, należało 
by raczej przydzielić... kogoś 
mądrzejszego, kto by ich kon­
trolował.

Dzieciaczki

I EDNYM z licznych doioo- 
dów troski w ładzy ludo­

wej o dziecko są placyk i z 
przyrządami do zabaw dla 
dzieci — huśtawkami, róiono- 

ważniami, pias­
kownicam i itd. 
Niedaleko od 
H a li Sporto­
wej, na Placu 
Dziecka, urzą­
dzono też takie 
coś.

V/idocznie o- 
koliczni miesz­
kańcy wycho­

dzą z założenia, że wszyscy 
jesteśmy d z i e ć m i  jednej 
m atki, ojczyzny, i  dlatego ; 
tych urządzeń korzystają oso- 

.hy fizycznie dorosłe, szczegól­
nie płeć piękna pod dzielną 
opieką dziarskich synów M ar­
sa.

Założenie słuszne, ty lko  
wniosek błędny. Matka ojczyz 
na przeznaczyła te urządzenia 
dla swoich m a ł y c h  dzie­
ci. I  według tego obliczyła ich 
wytrzymałość.

Jeszcze spodeczki

N ie d a w n o  pisaliśmy
sprzedaży przez jeden ze 

sklepów MHD solidnie zapako 
wanej stłuczki szklanej

miast solidnych 
, spodeczków. In  
’ form ujem y P. 
| T. Dyrekcję, że 
| dotychczas n ik t 

z MHD nie za­
proponował wy  
miany tego od­

padku użytkowego na pełno­
wartościowy towar.

m
C ZW A R TE K , 13 s ierpn ia 1953 r . 

W iadom ości 5.05, 0.30, 7.55, 12.01, 
17, 21.30, 23.50.

5.20 konc. po r; 6.10 kalend, rad ;
6.45 chw ila  m uz; 6.50 m uz. p o r; 7.70 
m uz. po r; 11.45 „G ło s  m a ją  kob le  
t y " ;  12.15 „N a  sw ojską nut«*“ ; 12.45 
aud. d la  w s i; 13.15 d. c. Ih u z y k i;  
14 progr. d n ia ; 14.05 In fo rm a c je ;
14.10 U czniow ie L ice um  M uzyczne­
go w  Sopocie przed m ik ro fon em ; 
14 40 w iązanka m el. opere tkow ych .
14.30 „S w o jsk ie  m e lo d ie " ; 15.10 „Z a  
b ląkane p ta k i" ;  15.30 „P iosenka 1 
m uzyka  u m ila  nam  wczasy“ ; 16 Za 
śp ie w n ików  M on iu szk i; 16.20 u tw o ­
ry  A leksandra  B o ro d in a ; 16.45 pog. 
sportow a; 18.30 odpow iedzi F a li 4»;
18.45 A lb e n iz  — É vó catio n ; 18 r> 
konc. chó ru  rózg i, w ro c ła w sk i o j;
19.10 „P ozn a j p iękno ję zyka  rosy j 
sk ieg o" ; 19.30 m uzyka i ak tu a ln ;
20.30 aud. d la  zag ran icy ; 21.30 aua 
d ia  zag ran icy ; 22.30—24 aud. d!a za 
g ran icy .

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SK A 
6.15 om ów. p ro g r. lo k ;  6.17 m u z .; 

po r; 6.20 aud. po r; 6.23 d. c. m uz; 
8 p leśni T . S yg le tyńsk iego; 3.13 
ry b . serw is  m o rsk i; 13 Uwaga 
P G R -y; 13.10 ryb . serw is zalew ow y: 
13.55 ko m u n ik a ty  loka lne ; 17.15 mu 
Tyka ta n ; 17.30 w lad . rad. Pum. Za 
chodn ieso; 17.«0 aktua ln . sportow e; 
18 T ryb u n a  korespondenta; 13.05 tut 
we n a g r in la  r a i t i w e ;  16.25 „G łos  
R ad“ ; 20 „Z  p o rtó w  i  m ó rz " ; 20.07 
m uz. ba le t; 20.15 przegląd w yd a ­
rzeń k u ltu ra ln y c h ; 22 m uzyka  dla 
w szystk ie j}; *8.29 le r w l l  RłP.r 
ekj.

Nie zawsze kategoria jest miernikiem
wartości lokalu 
w oczach klienta

A mógłby to być lokal bardzo 
atrakcyjny, spełniający swoje za­
dania i rozrywkowe i gospodar­
cze. Naprawdę lokal I kategorii.

Różne więc, jak widać, są lo­
kale w Szczecinie. Jedną tylko 
mają cechę wspólną.

Muchy.

nej proporcji, „Orbisowi". Skrom­
ne bary „Szczecinianka" i „Ło­
wiecki" są tego przykładem.

Przykładem niedbalstwa jest 
„Kameralna". Starannie, z pew­
nym smakiem urządzony lokal

SZCZECINIANKA" to bar III kategorii. Dwie salki skromnie (kto się wreszcie zdecyduje wy- 
pomalowane, obsługa przy pełnym lokalu szybka, uprzej- rzucić te kolorowe przesłony ze 

ma. W menu prawie zawsze flaczki i 2 -  3 potrawy mięsne. Poda- słupów świetlnych?!) zmienia się 
nie jkromne, przyrządzenie przez kierowniczkę kuchni Makowiecką w nocną tanebudę, w której pod- 
staranne, choć niewyszukane. Przy bufecie można wypić piwo, kie- chmielonym gościom można po- 
liszek wódki, zjeść kanapką czy sałatkę, pogadać. Zapytanie, dla- dać każde paskudztwo -  i tak nie 
czego jeden pomidor kosztuje 4 zł, gdy kilo kosztowało wtedy poczują,
16 zl, omal nie spowodowało zebrania całego personelu, który 
chciał nieznanemu bliżej klientowi wyjaśnić tajniki kalkulacji i za­
lety tego pomidora.

BAREM II kategorii jest „Ło- „Kameralna" jest restauracją 
wiecki". Pomieszczenie nie- I kategorii. Pracuje z przerwą po­

zbył obszerne, nawet na stosunki południową, od godz. 19.30 bo- 
szczecińskie, gdzie dużych lokali wiem jest lokalem nocnym. W Ja­
nie ma. Urządzenie wnętrza na dłospisie z 6 sierpnia do potraw 
tyle myśliwskie, że gość czuje się mięsnych zaliczono: gulasz, wie- 
Nemrodem. Obsługa uprzejma, przowina duszona, pierożki z mię 
bardzo szybka. W jadłospisie na- sem, paszteciki i krokiety z ziem- 
liczyliśmy sześć potraw mięsnych, niakami i mięsem. To cały reper- 
kilka potraw z mięsem (pierożki tuar „restauracji I kategorii". Z 
itp.), dwie rybne, kilka jarskich, jarskich -  makaron zapiekany,

..............."  -----  kluski z sosem, ryż z sokiem, om­
let -  w borze mlecznym można 
znaleźć większe urozmaicenie.
Był w karcie jeszcze zajqc(?), 
leszcz smażony i kura pieczona, 
ale tylko dla nocnych gości.

W porze obiadowej na wszyst­
kich trzech salach razem zaję­
tych było może 5 stolików. Mimo 
to na podanie karty trzeba było 
czekać 8 minut. Po 12 minutach 
od zamówienia podano... nie tę 
zupę, która była zamówiona. Pie­
rożki z mięsem, to były torebki z 
wysuszonego ciasta, wypełnione 
kwaskowatą brają. Że pewne 
kwantum mięsa w tej brai 
znajdowało, świadczył lekki 
pach padliny. Nie wiadomo, czy 
szef kuchni, Sarafinowicz, odwa 
żyłby się zjeść swoje pierożki.

Gdy uderzeni ubóstwem jadło­
spisu, spisaliśmy jego treść, kie­
rownik chciał nas wylegitymować.
Słuszniej by postąpił gdyby się 
zastanowił nad pustkami w loka­
lu, który powierzono jego opiece.

Kierownik kuchni Brzeziński przy­
rządza potrawy smacznie.

T E A T R  P O L S K I — „P a n  Teodor 
Z rzęda"
T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y — n ie ­
czynny.
C Y R K  — pl. H e lsk i — g. 19.30. 
COLOSSEUM — „A s  w y w ia d u " — 

16.30, 18.30, 20.30.
B A Ł T Y K  — „N o c  m a jo w a " — g. 
16.30, 18.30, 20.30.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „N a jp ię k -  
n ie js za " — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
P IO N IE R  — „K o n s ta n ty  Z astonow " 

j .  15, 18,30, 21.30. P rzeg ląd f i l ­
m ów  d o kum e n ta lnych  — 13, 17, 20. 
H U T N IK  — „ Iw a n  G ro ź n y " — g. 
18. 20
P R Z Y JA Ź Ń  — „Ż o łn ie rz  zw yc ię ­
s tw a " I  ser. — g. 18, 20.
1 M A J  — „A k to rk a "  — g. 18, 20. 

D Y ŻU R Y  A P T E K : 
p l. G ru n w a ld zk i 42.
M U Z E U M  P O M O R ZA Z A C H O D ­
N IEG O  — W ystaw y : „H is to r ia  
g lu g i"  1 „B u d o w n ic tw o  ok rę to w e " 
— „R yb o łó w s tw o  m o rs k ie " — „B io  
log ia  m ó rz "  — „R o zw ó j społe­
czeństw  p ie rw o tn y c h "  — „W y s ta ­
wa p rzy ro d n icza " — „N u m iz m a ty ­
k a " , w ystaw a m alarska M . M okw y. 
U L . J A N IS Ł A W Y  27 — „G a le ria  
m alars tw a po lsk ieg o" — „R e a lizm  
w spó łczesny" — „S z tu ka  średn io , 
w ieczna“  — „M a la rs tw o  obce".

M uzeum  czynne — w e w to rk i,  
ś rody, p ią tk i, soboty i  n iedz ie le  
od godz. 10—16, w  c z w a rtk i od 
godz 12- 18.

W  po n ie d z ia łk i i d n i posw iąteoz- 
ne — m uzeum  nieczynne.

PROGNOZA POGODY
PO G O D N IE lu b  dość pogodnie. 

Tem p. od 14—26 st. C. W ia try  z 
k ie r . w schodn. od  4—8 m  na sek.

Komitety
Frontu Narodowsgo

na zebrania
OBWODOWE Komitety Frontu 

Narodowego Nr 3 i 4 zapra­
szają wszystkich mieszkańców 
śródmieścia na zebranie, które 
odbędzie się dziś o godz. 19 w 
sali ZZK przy ul. Partyzantów 2. 
Tematem zebrania będzie omó 
wienie rozejmu w Korei. Na za 
kończenie zostanie wyświetlony 
film.

Podobne zebranie odbędzie 
się również dzisiaj o godz. 18 w 
sali zasadniczej szkoły metalowej 
przy ul. Jagiellońskiej 65 dla 
mieszkańców Obwodu Nł 9.

LOKAL kategorii specjalnej, 
restauracja „Orbis". Czysto, 

uprzejmie, smacznie, starannie. 
Bodaj że tylko w „Orbisie" zro­
bili już dawno genialne odkrycie, 
że zwykła woda sodowa ochłodzo 
na lodem, jest wspaniałym napo­
jem. Nie mówiąc o zamrożonej 
wódce. Inne lokale uspołecznione 
nie przywiązują wagi do „drobiaz 
gów", jak użycie lodu, grzanie ta 
lerzy w zimie, (woda sodowa w 
ogóle w Szczecinie jest na jakimś 
indeksie), czy jaki taki wybór de­
seru (w „Kameralnej" tylko kom­
pot — dobra stołówka potrafi le­
piej I).

Podział lokali na kategorie, 
rzecz jasna, jest oparty na ich 
możliwościach technicznych i za­
mierzonym zakresie obsługi. Bio­
rąc pod uwagę te czynniki, trze­
ba stwierdzić, że są lokale niż­
szych kategorii, które w stara­
niach swoich q pozyskanie klien­
ta nie ustępują, oczywiście w in-

Warszawa i Fogg
MIESIĄCE letnie, gdy przerywają prace w^Y5*'®  stał® P1®- 

cówki artystyczne, to okres wzmożonej pracy POIA -„Anos - 
Po ccłym kraju -  po miastach, ośrodkach wczasowych, 

wsiach i miasteczkach wędrują ekipy zorganizowane przez tę 
największą, o największym zasięgu terenowym, pos.adającą 
najlepsze warunki finansowe -  instytucję kulturalną w Polsce; 
Wyjeżdżają więc w teren zespoły dramatyczne, orkiestra symfonia 
ne, soliści x recitalami, lub wreszcie kilkuosobowe ekipy z pro­
gramem rozrywkowym.
t g  h v ł k r ó tk i  WStep k tó ry  po - n lu , sopran F. D A N IS Z E W  S K IE J  

J S  w yc iągnąć od pow iedn ie  w n io  zapew n i! nas, że so lis tka  cieszy się 
s k l C zY te ln lkow l, m ia no w ic ie : za n ies łabnącym  zd row iem  i  m ocn ym - 
r>rog ram  i  poz?om w ykon aw czy  nu  m l p łu cam i, na tom iast n ie  p rze ko -

w t i w i «  l id i i e i  T g łL v n v c h  w y -  solista sam sobie ako m pan iu je , 
t i l n S Ć h  nasz“ 5 p o m y k i i S t u r Z -  t „ c l  na ty m  1 akom pan iam ent -  
net zdobyw a n ie  now ego w id z a " ko  ie s t uko g l -  1 w yko n a n ie  p le -

•  W f f l  ‘— I
IOSUI , „ „  e m is ji n ie  pomaga. Z łego w ra żen i*

H u m o r, sa ty ra  i  po pu la rne  n ..-  n(e m 0„ „  zat r zeć na w e t p rzyćm ią - 
zw lska  w ykon aw có w  w ab ią  li te ra -  ne  nastrojOWO św ia tła , 
m i afisza na „S po tka n ie  z w arsza. ^  ROSSA w y k o n a ł k i lk a  u tw o . 
w ą " . W ita  nas m is trz  „S ta re go  w a l r ^w  0 cha rakte rze  typ o w o  w ir tu o -  
ca " — M . FOGG żyw ą i... m ło dą  Z0WSk lm  ja k  n p : „T a n ie c  cygań- 
„P ie śn ią  d o ke ró w ". P rz y k ra  n ie -  gk i,< _  sarasatego lu b  „P o c ią g " — 
spodzianka d la  w szy.stkich, k to iz y  utW(j r  . w łasn e j k o m p o zyc ji na 
s łucha ją  przez ra d io  p iosenek, n a - skrZy p Ce soi 0. Z a in tereso w ał p u -  
g ra n ych  przez popu larnego p ieśnią b liczność racze j k u g la rs k im t sztucz 
rza k i lk a  la t  tem u . Pokonan ie  k i l -  i-am i  n j z w a lo ra m i m uzyczn ym i, 
kusetosobow ej sali T e a tru  P o lsk ie  Bezsprzecznie p rzy jem n ą  posta- 
go o m ie rn e j aku styce  przechodzi c¡ą w  ty m  zb ie go w isku  by ła  M . 
Jego m ożliw ośc i. M IR S K A . P ie śn ia rka  do jrza ła  i  u ta

F. D aniszew ska 1 J . G o lfe r t, to  len tow ana , śpiew ająca p io sen k i le -  
ru tyn o w a n a  para so lis tów  op e re t- fcące w  gran icach je j  m ożliw ośc i 
kow ych . A le  estrada s ta w ia  przed w ykon aw czych . P ó l d e k lam u ją c , 
śpiew akam i ca ły  szereg w ym agań, pó l śp iew ając n is k im  głosem w y -  
o k tó ry c h  w yko n a w cy  du e tów  z kon a ła  k ilk a  p rzy je m n ych  piose- 
o p e re tk i: „S z ty g a r" , „W esoła r ie k  po d b ija ją c  publiczność w dz ię -
w d ó w k a ", i  „ G r i- G r l"  po jęc ia  n ie  k ie m  osob is tym  i  in te lig e n tn ą  in -  
m a ją . A b so lu tn ie  niedopuszczalne, te rp re ta c ją . M . in . p o p u la rn ym  
bo n iesm aczne i  ośmieszające, są ju ż  „W e so łym  po c iąg iem " i m ilu t-  
w szelk iego rod za ju  po d ryg iw a n ia , ką  piosenkę p t. „ J im m y  i  p a lm a ", 
p ląsy czy sugestywna g e s tyku la c ja  N ies te ty  akom pan iam ent n ie  do p l 
m a jąca na celu po dkreś len ie  (bez syw ał.
sensownego zresztą) te ks tu . P rzy  T a k  m n ie j w ię ce j p rze ds ta w ia ł się 
w yko n a n iu  estradow ym  g łó w n y  na p ro g ram  o s ta tn ie j im p re zy  ro z ryw  
cisk  k ład z ie  się na in te rp re ta c ję , ko w e j zorgan izow ane j sta raniem  
na prow adzenie l in i i  m e lod yczne j P O IA  „A r to s “ . S zm ira  I  sztampa, 
i na w a lo ry  w oka lne . A  n ie s te ty  Z ap y ta c ie  pew nie  jeszcze: a 
pod ty m  k ą te iy  w idze n ia  tru d n o  gdzie Warszawa? A  w łaśn ie  — A . 
b y le b y  ocenić po zy tyw n ie  p ro d u k  Jaksztas — k o n fe ra n s je r z p ra w d zt 
d e  obo jga  so lis tów  zarów no w  du wego zdarzen ia u m ie ją cy  naw iązać 
etach ja k  i  u tw o ra ch  solow ych, k o n ta k t z pub licznośc ią  w yka za ł 

o w u lg a rn y m  b rzm ię  sporo pom ysłow ości, b y  pow iązać 
tę  bezw artościow ą zb ie ra n in ę  w  
Ja ką ko lw iek  całość (n ie  zawsze m u 
sie to  udaw a ło), ale u sp ra w ie d liw ić  
ty tu łu  n ie  p o tra f ił.  W arszawa się 
do ta k ic h  w yczyn ó w  n ie  chc ia ła 
przyznać.

Spraw a rep e rtu a ru  i  w yko n a w ­
stw a im p rez  ty p u  roz ryw kow eg o  
na leży w c iąż jeszcze do t .  zw . p ro . 
b le m ó w  o tw a rty c h . A le  sy tuac ja  
n ie  je s t ta k  beznadzie jna ja k b y  sie 
m og ło  w yda w ać  og ląda jąc pro g ra ­
m y  akceptow ane przez P O IA  „ A r  
to s "  — od dz ia ł te re no w y w  Szcze­
c in ie . N as i kom p ozy to rzy  piszą p io  
senk i, l i te ra c i piszą te ks ty , a now e 
k a d ry  w yko n a w có w  też j u t  m am y. 
Czas w ię c  b y ło b y  zastąpić „kaso ­
w e " nazw iska od pow iedn im  pozio 
mem  a rtys tyczn ym  spektak lów . 
Będzie to  na jlepszym  zapew nie­
n iem  „p e łn e j f re k w e n c ji" .

T y m  ba rdz ie j, że publiczność 
szczecińska choć n ie  w ie  jeszcze, 
ja k  w yg lą da  dobra im preza „A r to -  
su " zaczyna ju ż  rozróżn iać im p re ­
z y  z łe od  gorszych. J. P.

ivt A EKRAN kina Colosseum wszedł znany już części szcze- 
IM  cińskiej publiczności film  radziecki pt. 7,As wywiadu". 

Film opowiada o zaszczytnej i  ofiarnej służbie wojskowego wy­
wiadu radzieckiego w czasie ostatniej wojny. Na przykładzie■ 
bohatera wywiadowcy —  Fiodotowa film  ukazuje ogromną silę 
moralną ludzi radzieckich oraz ich przewagę nad wrogiem, wy 
pływającą z wiary w słuszność sprawy, o którą walczą.

PAM IĘTAJCIE dzieci — 
*• dziś o godz. 9 zbiórka 

przed Pałacem Młodzieży i wy­
marsz na wycieczkę do Lasku 
Arkońskiego, gdzie odbędą się 
ciekawe zabawy.

Jutro w sali teatralnej Pała­
cu Młodzieży o godz. 17 będzie 
wyświetlony film pt. ’„Jak har­
towała się stal“ .

1CPracownicy pos?.t-kiwani
M u ra rzy  1 ro b o tn ik ó w  b u do w lan ych  do p ra ­

cy  na m ie jscu  oraz w ykw a lif ik o w a n ą  m aszyn i­
stkę i  m a js tra  ślusarskiego z a tru d n i R zem ieśl­
n icza S pó łdz ie ln ia  P racy  B u do w la ne j „Zag ro da  
w  Szczecinie, a l. W ojska P o lskiego 111. Z g ło ­
szenia do D zia łu  Personalnego. 940-K

S p-n ia  R em ontow o - B udo w la na  „S z tu k a " 
w  Stargardzie u l. Bydgoska 2 k u p i sam ochód 

• - od in s ty tu c j i  państw ow ych
3501-G

St. re fe re n ta  finansow ego, kom endan ta  s tra ­
ży  pożarnej oraz p ra cow n ikó w  n ie w y k w a lif i ­
kow a nych  za tru d n i n a tych m ia s t D y re kc ja  
Szczecińskich Z ak ładów  Nawozów Fosforow ych 
w Szczecinie. W a ru n k i p ra cy  i p ła cy  do om ó­
w ie n ia  na m ie jscu  w  S e kc ji Persona lne j 
S.Z.N.F. M3' K

1 re f. p lanow an ia oraz 1 kreś la rza  do dz ia łu 
In w e s tyc ji za tru d n i n a tych m ia s t E le k tro w n ia  
Szczecin. W a ru n k i do om ów ien ia  w  dzia le 
ka d r. Szczecin, u l. G dańska 34-ą. 3a39-G

25 m u ra rzy  oraz 50 n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  ro­
bo tn ikó w  ka tru d n i n a tych m ia s t Z jednoczen ie 

B u do w n ic tw a  M ie jsk ie go w  Szczecinie. N iew y- 
t l if ik e w a n l m ają możność w yuczenia się za­

koszenia: Szczecin a l. W łodzim ierza
«flpa,

kypalii
w du 
Le n in a  42 pokó j 68, 
łk a  15.

targardzie, u l. Poznań- 
8G4-K

l  k a lk u la to ró w  s ta c ji obsług i ze znajom ością 
napraw  sam ochodów, k ie row có w  samochodo­
w ych z I  ka t. pozw olenia m  au tobusy oraz ro ­

bo tn ikó w  do p rze ła du nku to w a rów  przychodzą­
cych 1 w ychodzących, za tru d n i na tychm iast 
Ekspozytura  P.K.S. w Szczecinie. W a ru n k i p ra ­
cy i p iacy do om ów ien ia  na m ie jscu . Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  dz ia ł ka d r u l. N iedz ia lkow sk ie . 
go 23 p o kó j 18. 954-K

S sto la rzy, 5 szku tn ikó w , X ś lusarzy, 1 ko ­
m endanta straży p rzem ysłow e j za tru d n i na­
tych m ia s t Szczecińska S toczn ia Jachtowa. Re­
fle k tu je m y  na s iły  w ysoko kw a lifiko w a n e . Wa­

runki p ła cy do om ów ien ia  w  b iu rze  Stoczni 
jjt£ljtowel. ul, gYiłlMwida *9. dział kadr. *59-ii

TABLETKI P A N T O C I D
rozpuszczone w  wodzie służą do dezyn feko w a n ia  ran . P lu k™ **
•_ ,o t - ł .1 na i  l i t r  w od y) itp .  Rozpylone ro z tw o ry  śluzą do dezyn 
loko w an ia "m ieszka ń  i  pomieszczeń gospodarczych (k u rn ik i,  ch lew y). 
T a b le tk i P a ntoc idu  rozpuszczone w  w odz ie (1 do 2 ta b l. na 1 l i t r  
dy) podaw anej do p ic ia  w  bo do w i!d rob iu  1 trzo d y  ch le w ne j, usuw ają 
groźbę w ie lu  chorób w śró d  p ta c tw a  1 zw ierzą t.
DO N A B Y C IA  W  A P T E K A C H  i D K O G ER IA C H  M H D . 90S-K

Ogłoszenia drobne

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , k o ­
respondency jna , now o­
czesna nauka  księgowoś 
c i. Łódź 1 s k ry tk a  163.

920-K

L E K A R S K IE

DR . M ed. A . N iecza jew , 
spe c ja lis ta  cho rób w ew ­
n ę trznych , w ró c ił 1 
w z n o w ił p rzy ję c ia  al. 
W ojska Po lsk iego 158/2. 
od 17,30 — 19. 3543-G

LO K A L E

Z A M IE N IĘ  dw a pokoje , 
ku ch n ia  z w ygo da m i w  
cen trum  W a łbrzycha na 
podobne w  Szczecinie. 
Zgłoszenia: W ałbrzych, 
u l. S łow ackiego 13/13. 
C zarny. 3523-G

PRACA

P O TR Z E B N A  gosposia 
do m ałżeństw a z dziec­
k iem . W a ru n k i b. dob 
re. W iadomość: a l. W o j­
ska P o lskiego 29, I I  pię 
tro , p o kó j n r .  19.

SP R ZE D A 2

SP R ZE D A M : krzesła — 
fo te l, s to lik , s ia tkę  na 
tapczan. Sabały e, od 17 

, 3552-G

SP RZE DA M  m o to cyk l 
D .K .W . 200 ccm. M a ł­
kow skiego 16—-1. 3555-G

SP RZE DA M  p iesk i, o w ­
c za rk i alzackie. Szcze­
c in , N iebuszewo u l.  Sw. 
B a rb a ry  2/12, dojazd 
2-ką lu b  3-ką, od godz. 
12—21. 3558-G

SP RZE DA M  samochód 
osobow y na chodzie, 
m a rk i Opel — O lim p ia  
do lna, w iadom ość: u l. 
D ługosza 1/4 od godz. 
17 — 19. 3560-G

ZGUBY

H E N R Y K A  L IT W IN  Zgła 
sza zgubienie k a r ty  m el 
donicow ej w ydane j w 
gm. W ełtyń . 3549-G

H A L IN A  FR ELK A, có r­
ka Stefana, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w ydane j w  P ile .

3550-G

STA N IS ŁA W  G R O M U - 
S K I zgłasza zgubienie: 
dow odu osobistego w y ­
danego w  Policach, le ­
g ity m a c ji służbowej n r. 
342 w yda ne j przez Za­
rząd O kr. Radiof. K ra ju  
w  Szczecinie, leg itym a ­
c j i  Zw . Zawodowego 
Prac. Pocz. i  Telegr. o- 
raz  k a r ty  row erow ej.

S557-Q

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
Z w . Zaw odowego P ra ­
cow n ików  F ina nso w ych 
na nazw isko  A l ic ja  K u - 
b is ta l. 3540-G

W ŁA D Y S ŁA W  STECKO 
zgłasza zgub ien ie  ty tu łu  
w łasności na m eb le  w y ­
danego przez R e j. U rząd 
L ik w id a c y jn y  w  Szcze­
c in ie  n r .  R e j. 46739.

3548-G

M A R IA  M ATEJC ZU IC , 
có rka  M ich a ła , zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ldu n  
kow e j w yd a n e j w  Go­
le n io w ie  oraz odc inka  
a n k ie ty  na o d b ió r do ­
w odu osobistego.

3547.G

M A R IA N N A  D E M B S K A , 
córka  Józefa, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j w  gm . 
Gust. 3551-0

M A R IA  P R ZYB YSZE W ­
S K A , có rka  Józefa, zgia 
sza zgubienie k a r ty  m el 
d u n ko w e j w yda ne j w  
W a łb rzychu . 355G-G

N A T A L IA  G R A B S K A , 
córka  K az im ie rza , zg ła ­
sza zgub ien ie  k a r ty  m el 
du n ko w e j w yda ne j w 
O lsztyn ie . 3553-G

S T A N IS ŁA W  H A ŁA S , 
syn Józefa, zgłasza zgu 
h ien ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne l w  gm . Iz ­
bica. 3534-G

Czyszczenie, kon serw acja , n a p ra w y  a rm a ­
tu r  k o t łó w  w szys tk ich  ty p ó w  oraz czyszcze­
n ie  I kon se rw ac ja  z b io rn ikó w . P rz y jm u je

Spółdzielnia Inwalidów 
„Zwycięstwo“

w  Lę b o rku , u l.  Z w yc ię s tw a  7 w  o j gdańskie 
956-K

SAM O CH O D Y G A Z  — A  Ą  
re m o n ty  k a p ita ln e

szybko przeprow adza drogą w ym ia n y  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR A C Y  M E C H A N IK Ó W  

W ło c ław ek, u l. D ubois  37. 949-K

J U L IA N  STO P K A , sy« 
Jana, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y ­
dane j w  F rysztaku .

3559-0

W ŁA D Y S ŁA W  K R A K O ­
W IA K  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y ­
dane j w  Szczecinie.

35G1-G

L U D W IK  S TA N IS ZE W  - 
S K I, syn  Jana, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yd a n e j w  W ar­
szawie, o d c inka  an k ie ty  
na o d b ió r  dow odu o o- 
bistego, le g ity m a c ji służ 
bo w e j w yda ne j przez 
Szczec. Z jednoczen ie 
R obót Lądow o - In ż y n ie ­
ry jn y c h  oraz le g ity m a ­
c j i  Zw . Zawodowego 
P rac. In s ty tu c ji Spolecz.

F E L IC JA  SP IR YD O - 
W IC Z  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y ­
dane j w  Szczecinie.

3563-0

M IE C Z Y S ŁA W  D Z IE - 
W E C ZY Ń S K I, syn Wa­
len tego, zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yda ne j w  Szczecinie 
oraz od c inka a n k ie ty  l.a 
o d b ió r dow odu osobis­
tego. 3564-0 •

S- hO M E A J A S K Ó L - . 
S K A , córka F ra n c is z k i, 
zgiasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j o raz od­
c in ka  a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobistego 
w yda nych  w  Szczecinie, 
le g ity m a c ji s łużbow ej, 
le g ity m a c ji Zw . Zaw o. 
rlowego w yda nych  przez 
D y r. O kr. P. i  T . w  
Szczecinie. 33S5-G

R E G IN A  KO RO NO W ­
S K A . córka  A leksego, 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydane j 
v / Szczecinie. 3566-G

JA N  GERTHS. syn A do l 
fa, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y ­
dane j w  Lu ba n iu .

3567-0



Olejniszyn
zdobywa puchar
Warmii i Mazur

A j A KORTACH ZS Ogniwo 
l '  w Olsztynie rozegrano 

czterodniowy turniej tenisowy o 
puchar Warmii i Mazur. W tur­

nieju wzięło u- 
dział ponad 50 
zarodników z 

')  Wybrzeża, Slą- 
P  ska, Pomorza.

/ ~ A  Warszawy i 
( [ / (  \  Olsztyna.

W GRZE po 
Jedyńczej mężczyzn zwyciężył 
Olejniszyn (Gw. W-wa), który 
w finale pokonał Kramera 
(Poz) 4:6. 6:1, 6:2. W grze po­
jedynczej kobiet pierwsze miej­
sce zajęła ANDRUTOWA (Og. 
Szcz.) przed Tłoczyńską. Gra 
mieszana zakończyła się zwycię 
stwem małż. Olejniszyn.

W kategorii juniorów w grze

Tak dalej być nie może

0 czym świadczą w y n ik i
klasyfikacji sportowej za i półrocze

O ZCZECINSKIE  Zrzeszenia Sportowe 1 Społeczne Sekcje 
^S po rtow e  Wojewódzkiego Kom itetu K u ltu ry  Fizycznej 

nie wykonały planu za pierwsze półrocze 1953 r. w  zakre 
sie jednolite j klasyfikacji sportowej.

DOTYCHCZASOWE obli- Zestawienie obliczeń wyja- 
czenla wykazały, że po — śni nam te dwa punkty, ale 
1) poza nielicznymi wyjątka- bto odpowie na pytanie: dla 

.. — , . w  m l, sekcje a zrzeszenia sporto czego tek się stało?
pojedynczej zwyciężył Majewski |we zacjań planu nie wykona- Przypuszczamy, źe prze- 
(Og. Sopot), a w grze podwoj-jjy  j  p0 2) duże rozbieżności wodniczący Społ. Sekcji 
nej para Majewski — Łuckie- j vv procentowym wskaźniku. W KKF i  sekretarze ZS wyją- 
wicz (Og. Sop). ______________

k i,  k tó ra  osiągnęła w yso k i p ro cen t 
w ykon an ia .

Rozbieżność w  pow yższych cy ­
fra ch  je s t ty m  dz iw n ie jsza , że ta ­
k ie  sekcje ja k  p ływ a cka , kola rska , 
p i łk i  nożne j czy boksu n ie  stanę ły  
na w ysokości zadania, chociaż p o ­
s iadają dobre  w a ru n k i.

Powyższe c y f r y  i  zestaw ienia 
w skazu ją , że w  szczecińskim  spor 
c ie je s t źle.

W K K F  i  ZS p o w in n y  przeanali-

Najlepsi żeglarze
przygotowują się w Olsztynie do

międzynarodowych regat 
Polska - Węgry - HRD

W ZWIĄZKU z międzynarodowymi regatami żeglarskimi Polska- 
Węgry-NRD, które odbędą się w Olsztynie w dniach 16-25 
bm. Sekcja Żeglarstwa GKKF zatwierdziła skład żeglarskiej 

reprezentacji Połski.

W REGATACH klasy Finn wez­
mą udział: Biderman (CWKS), 
Szlosser (CWKS), Lewandowski 
(Wł). Filarska (Gw), Świeżyńska 
(AZS), Kwaśniewska-Szadkowska 
(Og). Rezerwa: Koncewicz (AZS), 
Arlitewicz (LP2), Świerżewska 
(AZS) i Sachetti (CWKS).

W regatach klasy H startować 
będq po trzy 
załogi męskie i 
kobiece. Łodzie 
prowadzone bę­
dą przez zwy­
cięzców rozegra­
nych ostatnio eli­
minacji, a w 

- skład załóg wcho 
dzą pozostali czo 
łowi żeglarze-re- 

gatowcy. W pierwszej załodze 
męskiej startuje L. Gierszewski. 
Sieradzki i Cz. Gierszewski (wszys 
cy z Budowlanych). Druga zało­
ga: Tazbir (CWKS), Szymański 
(Zryw) i Wciśliński (CWKS). Trze­
cia załoga: Dacko (A7.S), Zinner 
(AZS) i Kuba (Sp). (Sterników 
wymieniliśmy na pierwszym miej­
scu). Załogi kobiece: 1) Dudzic 
(AZS) -  Jaworska (AZS) i Zurkow- 
ska (Kol), 2) Wiernicka (Og) -  
Twardowska (LPŻ) i Rudnicka 
(Kol), 3) Szwarcówna (LP2) — 
Kopcewicz i Łowicka.

WSZYSCY członkowie reprezen­
tacji trenują obecnie na jezio­
rze Krzywym w Olsztynie pod kie  ̂
runkiem trenera Janickiego z Byd* 
gąszczy. Kierownikiem reprezen­
tacji jest mistrz sportu P. Sieradz-

Zakfatłcwa
spartakiada
w Fabryce
Sprzętu
Metalowego
|7  OŁO sportowe Spójni przy 

FSM rozpoczęło spartakiadę 
zakładową. Zawody odbywają się 
ku czci IV Festiwalu Młodzieży I 
Studentów w Bukareszcie. Dotych­
czas zostały rozegrane pierwsze 

mecze międzywy 
działowe w piłce 
nożnej.

W skład spar­
takiady wejdą 
następujące kon­
kurencje sporto­
we: lekkoatlety­
ka, pływanie, p ił­
ka siatkowa i ko­
szykowa i strzela 
nie. Zawody zos­
tały zorganizo­

wane dzięki wydatnej pomocy ob. 
ob. Kozakiewicza i Fortuńskiego.

braki i roczny plan wykonać 
śnią to w ja k  najkrótszym cza- stu procentach. (ty)
sle. __________________

Co W Y N IK A  
Z Z E S T A W IE N IA

WĘDKARZE 
na starcie

PO ZAPO ZN ANIU  się z ta 
belą, każdy zastanowił się i wy 
snuje wnioski, które n ie będą 
zbył pochlebne dla szczeciń­
skich działaczy sportowych.

TA B E LA  W Y K O N AN IA  
ZA D A Ń  P LANU

1) Budowlani 91-48-52,7, 
2) AZS 451-140-31, 3) Spój­
nia 207-64-30,9, 4) W łókniarz 
150-45-30, 5) Wydz. Oświaty 
600-148-24.6, 6) Kolejarz
574-98-17, 7) Ogniwo 180- 
28-15,5, 8) Unia 229-32-14,2, 
9) Stal 154-19-12.3, 10) LZS 
341-30-8,8, 11) Zryw 1875- 
130-6,9.

Pierwsza liczba oznacza za­
planowaną ilość norm, druga 
to wykonanie, a trzecia jest 
wskaźnikiem procentowym wy 
konania planu.

TYLKO  Jedno ¡zrzeszenie 
wykonało pian! Czy pozosta­
łe nie doceniają zadań stoją­
cych przed polskim sportem.

Różnica w  wykonaniu planu 
przez poszczególne zrzeszenia 
jest w ie lka (52,7—6,9, różnica 
45,8 proc.) i gwałtownie obnl 
ża się na dalszych miejscach 
w tabeli. Należy to. przypisać 
słabej pracy kierownictw zrze 
6zeń.
Z E S TA W IE N IE  W Y K O N A N IA  
P L A N U  PR ZEZ SEKC JE W K K F

l )  s ze rm ie rka  125,9 proc., 2) N ar 
c ia rs tw o  80 proc., 3) S trze lectw o 
sport. 53 proc., 4) Łu czn ic tw o  33,3 
p ro ^., 5) Ż eg lars tw o 24,1 proc., fi) 
Ten is  s to ło w y  21,9 proc., 7) P iłk a  
nożna 19,8, 8) P iłk a  koszykow a 
19.1, 9) Boks 14,8. 10) P iłk a  ręczna 
11, 11) Szachy 10,8, 12) P ływ an ie  
10,3, 13) L e k k o a tle ty k a  6,3, 14) K o ­
ła t stw o  5,5, 15) P iłk a  s ia tko w a  2,1, 
16) G im n a s tyka  0,2.

J a k  w id a ć  n ie le p ie j m a się spra 
a ze spo łecznym i sekc ja m i spor­

to w y m i. Spośród 22 (w  ta be li n ie  
u m ieśc iliśm y  ty c h  s e kc ji, k tó re  n ie  
w y k o n a ły  w ca le  p la nu  tzn. a t le ty ­
k i,  m o to ro w e j, ły ż w ia rs tw a  i  in ­
n ych ), ty lk o  3 w y k o n a ły  p la n , a na 
pochw a lę  zas łu gu je  sekc ja  szerm ier

SZCZECIŃSKA młodzież 
szkolna w  okresie letnich fe r ii 
uprawia również sport wędkar 
ski, który daje je j dużo prze­
żyć i  emocji. Wędka wyrabia 
w  młodym wędkarzu wytrwa.-

W OKRESIE letnim nad brzegami Odr,. Regallcy I okoliczny» [oSÓ:  ^s łońce , powietrze i  tao- 
¡rmnr *7r7Pi-ińcH/-h unmiuin ...ndUr.u : .............. ........da hartu ją  jego ciało.jezior szczecińskich uprawia sport wędkarski i wypoczywa po 

pracy nad wodą ponad 1500 zrzeszonych wędkarzy, którzy oprócz 
emocji sportowych osiągają też pewne korzyści materialne w po­
staci złowionej ryby.

Na starcie z wędką stają również kłusownicy, którzy niszczą 
obwody łowne przez stosowanie niedozwolonych metod połowów. 
Każdy wędkarz — zrzeszony — sportowiec winien przyczyniać się 
do tępienia kłusownictwa. Jedynie członkostwo Polskiego Związku 
Wędkarskiego daje prawo do łowienia na wędkę.

da hartu ją  jego ciało.
Na zdjęciu grupka młodzie­

ży szkolnej wędkującej na je ­
z iorku „ Rusałka“  w Parku 
Kasprowicza.

WINCENTY Chmielewski 
(pierwszy z lewej) ko le jarz za 
mieszkały w  Dąbiu Szczeciń­
skim każdą wolną chwilę spę­
dza nad wodą uprawiając z za 
pamiętaniem sport wędkarski. 
Rzeka Plena wpadająca do je  
ziora Dąbskiego obfitu je  w  ry ­
by, dlatego każdy jego połów  
przynosi mu nagrodę w  post a 
ci płoci i  leszczy.

(fot. M. Bakota)

•  ®
Dziś o godz. 17.40 

w radiowych aktual­
nościach sportowych 
mistrz sportu M. Ma- 
tloka opowie o swej 

działalności

W  R O KU  b ieżącym  au to m o b ili-  
*® ści Z w ią zku  R adzieckiego u -  

s ta n o w ili k i lk a  n o w ych  re ko rd ó w  
św iata . M ię dzy  in n y m i Am brosen- 
k o w  na  m aszyn ie w yścigow e] 
„G w ia zd a " — k la s y  do 5G0 ccm  na 
tra s ie  50 km  u zyska ł' średnią szyb 
kość 172,840 k m  na g., a na m a­
szynie do  650 w  p ró b ie  szybkości 
na o d c in ku  1 k m  uzyska ł 215,187 
k m  na godz.

Zarząd S e kc ji G im nastyczne j 
AZS zaw iadam ia, że od  d n ia  17 bm . 
w znow ione będą tre n in g i g itnna - 
styczne.

B ędą się one odbyw ać codziennie 
od  godz. 19 w  sali g im nastyczne j 
O siedla S tudenckiego. Zgłaszać się 
na n ie  mogą w szyscy (tzn. i  ci, 
k tó rz y  dotychczas n ie  są cz łonkam i 
se kc ji g im nastyczne j).

Tfri X L II I .

NIE  POJECHAŁEM na m i­
strzostwa Europy w  1934 

r. do Budapesztu. Pomiędzy 
mną a PZB w yn ik i znowu za­
targ n a .tle  finansowym . , M  i- 
strzostwa by ły  jednak tak 
ważnym wydarzeniem dla 
pięściarstwa polskiego, że nie 
mogę pominąć tego tematu, 
mimo że znam go ty lko  z opo­
wiadań i  praąy.

I  tym  razem nasze marze-

Opracował K. GryżDwski

Węgra nie było przekonywa- Faulowanie i  nieczyste uderze 
jące. nia spotykały się z aprobatą.

Pierwszą rundę  „ MajcherM jeś li wydarzyły się bokserom 
wygrał na skutek doskonałej miejscowym, natomiast budzi- 
defensywy. Druga runda nale ły  „zgrozę" jeś li na jakieś 
żała do Węgra, k tóry  lepiej przekroczenie przepisów, na­
dawał sobie radę w  zwarciach, w et przypadkowe, pozioolił so- 
W tym  starciu Polak jednak bie zawodnik przyjezdny, 
zbierał w iele oklasków za | A K  m i mówiono po powrocie 
przytomne unikanie niebez- J  z Budapesztu, źle się stało, 
piecznych prawych sierpów że nie sekundowałem. Druty-Włosi zaczęli tak  natarczywie olbrzym otrzym ał dwa potęż-

protestować, iż sędzia zm ienił ne ciosy w  szczękę i  ty lko  Węgra. Trzecia runda była ną musiał się źajmować Majek
swą decyzję i  pod presją gong go u ra tował od wyliczę- znów wyrównana. TV sumie rzycki, k tó ry  przecież sam wal

nia spełzły na niczym. Nie orzekł, iż  Seweryniak zaatako nia. Gdy ty lko  P iła t doszedł więc w yn ik  spotkania był re - czyi w  tu rn ie ju  i  musiał czę-
zdobyliśmy upragnionego ty tu  w a ł głową. Wobec tego łodzią do siebie zaczął gonić po ringu misowy. Sędziowie pobzynili stokroć do drugie j w  nocy ni<
łu  mistrza Europy. Musieliś- n in został zdyskwalifikow a- Czechosłowaka . Jeden z c io- niewątpliw ie pewne ustępstwo spać czekając na zakończenie
m y się zadowolić dwoma wice ny... Polacy n ić m ie li żadnego sów nawet zawadził Kopecka, na korzyść miejscowego bok- w alk. Wydaje się, że jest rze-
mistrzostwami, zdobytymi nrzedstawiciela w  Zw iązku k tóry  już  chw ia ł się na no- sera. czą niemożliwą — podniecać
przez Majchrzyckiego i  Antcza Międzynarodowym i  ich protę gach. P iła t jednak walczył ner W wadze półciężkiej A n t- się każdym meczem swych ko

-**• — * -* -  -----------  wowo i  zbyt chaotycznie i  w czak m iał za przeciwnika groź lęgów i  myśleć za nich, a za
(w rezultacie słusznie przegrał. nego Austriaka Zehetmayera. chwilę opanować w  ringu

Trzeciego dnia turn ie ju , w  W pierwszym starciu Polak rozigrane nerwy i  samemu
półfinałach, Rotholc u legł trzymał się dzielnie i  skutecz walczyć.
A ng likow i Palmerowi, k tóry  nie kontrowal, ale w  drugim  Na zakończenie muszę

jeszcze wspomnieć, iż Węgrzy
____ ___ _ przed mistrzostwami odbyli

n ’¿“włosku. Nasz góral spotkał k le j Antczak zwyciężył Węgra je o mistrzostwo Europy. Ro- W sumie czwarte m istrzo- specja ln^obóz pod BudapeĄjz-
się z Węgrem G yurfy, dużo Szabo, i  wreszcie w  piórkow ej galslci walczył ze Szwedem stwa Europy wypadły dla Po- tern, Wl! ■  zgrupowani by li w
lżejszym od niego i  nie mógł przekonywające zwycięstwo Cederbergiem i  po wyrówna- laków dość pomyślnie. Polska szkole pięściarskiej. Niemcy
sobie z n im  dać rady. W p ierw  odniósł Forlański, k tóry  pod nym spotkaniu sędziowie wprowadziła do półfina łów  przeprowadzili również wspól-
szych rundach P iła t wpraw - koniec spotkania rzuc ił Rumu orzekli, że przegrał. Forlański pięciu zawodników, czego nie ny trening, a nawet Rumunia,
dzie prowadził na punkty, ale na Jordanescu na matę. u legł Węgrowi Frygyesowl, a dokonali nawet Niemcy, k tó - która wtedy nie mogła się po-
w  trzeciej otrzymał ciężki Największy sukces odniósł M ajchrzycki zakw alifikow ał rzy wprowadzili czwórkę. Da- szczycić dobrym i bokserami,
cios który omal go nie znokau Majchrzycki, k tóry  zupełnie się do fina łu  po zwycięstwie liśmy się zdystansować ty lko  zdobyła się na obóz treningo-
t 0Wa i pewnie wypunktow ał bardzo nad Włochem Neri. Antczak aosroMarżom. ■którzy wylcorzy wy.

W tym  samym dniu  walczył dobrego Niemca Bluma. również wszedł do fin a łu  zwy stali doskonale własny teren. A Polacy? Niestety PZB nie
również łodzianin Seweryniak Na zakończenie wieczoru ciężając Czechosłowaka Hawel no i  stosunki w  FIBA. W kia pomyślał o żadnych przygoto-
, Włochem Golegato. W czasie przykrą niespodziankę spraw ił ke. syfikacji drużynowej zajęliś- waniach. A przecież już  w  k il

* • ................... "  ’  ' " YKJ CZW ARTYM dniu rozegra my drugie miejsce dzieląc je z ka dni po tu rn ie ju  Polacy mie
no w a lk i finałowe! M ai Analią i  Niemcami. l i  stanąć do meczu z Węgrami.

w,— ________„  __ _ _ chrzyckl stanął przeciw dosko Niestety w idownia nie była Do meczu, k tóry  był zorganizo
w padli na siebie"/Włoch zaczął kautował w  czasie meczu Pol nałemu i  twardemu Węgrowi bbiektyuma i  wyw ierała często wany, ja k  się zdaie ty lko  po
mocno krw aw ić  i  sędzia ode- ska — Czechosłowacja. Tym  Szigetti. Wiem, te  nu temat kroć presję na sędziów punk to, by Wearzu sfinansowali

f a '  sty zostały odrzucone.
W pierwszym dniu tu rn ie ju  \ \ /  ĆW IERĆFINAŁACH  

walczyło dwu naszych zawo- ’  * drugim  dniu) Węgier Ha■ 
dników Rotholc i  P iła t. Obaj rangi nieznacznie wygra ł z 

‘ zwyciężyli. Rotholc pokonał Sipińskim w  wadze lekkie j,
Estończyka Freitmutha. nato- w  koguciej Rogalski pokonał później stał się sławny jako po ciosie w  podbrzusze war- 
miast wygrana P iłata w isiała Norwega Larsena. W pólcięź- zawodowiec i  stoczył liczne bo szawianin dał sie wyliczyć.

tego spotkania wydarzył się P iłat, k tóry  spotkał się 
nieprzyjemny wypadek. Pod Czechosłowakłem Kopeckem 
koniec w a lk i obaj przeciwnicy — tym  samym, którego zno-

rnocno krw aw ić i  sędzia —  —  -------------  ------  -  . , - . -
* ła ł go do rogu, przyznając razem rewanż uda ł się Kopeć w yn iku  by ły  rożne zdania. W towych. którzy 
zwycięstwo Polakowi. A le kowi. W drugie j rundzie nasz każdym razie zwycięstwo zawodników

1:3 (0:2)
przegrała Gwardia 
(Szczecin)
z I  - ligową Gwardią 
(Warszawa)

XXJ CZORAJSZY mecz piłkarski 
'  '  zapowiadał się interesująco. 

Niestety, szczecińscy gwardziści 
zawiedli na całej linii. Przegrana 
z l-ligową „Gwardią" sama w to  
bie nie dyskredytuje, słaba jed* 
nok gra szczeciniaków domaga 
się jak najsurowszej oceny.

OBSERWUJĄC przebieg spotka 
nia odnosiło się wrażenie, że war 
szawiacy bawią się z naszymi 
gwardzistami w kotka i myszkę, 
Przewaga techniczna i taktyczna 
gości specjalnie nas nie zdziwiła, 
za to nieprzygotowanie kondycyjr 
ne szczeciniaków zaskoczyło nie* 
mile, tymbardziej, że przygotował 
ni byliśmy na grę ambitną 1 rai 
czej wyrównaną.

PRZEBIEGU spotkania nie 
można wiele powiedzieć z u« 

wagi na wspomnianą już przy* 
gniatającą przewagę gości. Spoi 
radyczne wypady gospodarzy nie 
były w stanie zagrozić dobrze dyi 
sponowanemu STEFANISZYNOWI, 

Bramkarz szczecińskiej „Gwar* 
dii" robił co mógł, jednak wyso* 
kiej klasy strzały warszawskich na 
pastników były nie do obrony I 
WALASZEK musiał trzykrotnie wyj 
mować piłkę z siatki.

Specjalny rozdział należało by 
poświęcić napadowi gospodarzy, 
Indolencja strzałowa jest choro­
bą nagminną szczecińskich drui 
żyn, nie możemy się jednak pogo 
a'zić z faktem takiej niedyspozyi 
cji, jaką wykazał chociażby KARi 
DACZ, marnując doskonałe poda 
nia BARTCZAKA.

Jasnym punktem w drużynie go 
spodarzy był obrońca BUBiEŃ, 
który robił co mógł, by nie dopu­
ścić do strzału dobrze dyspono­
wanych napastników warszaw­
skich.

Z l-ligowców podobali się 
zwłaszcza STEFANISZYN w bram­
ce oraz HACHOREK w ataku. Z 
drużyny gospodarzy wymienić moż 
na jedynie Walaszka, Stefanika, 
Bubienia i Bartczaka.

Bramki strzelili: dla gości Ma­
chorek 2 oraz Olszewski, dla go­
spodarzy -  Kasprzyk.

(Kran.)

r G g S S  Ę

eo
Zupa ziem niaczana że śm ietaną. 

C yna de rk i w iep rzow e , kąsza jęcz­
m ienna na sypko, ogórek kwaszo-

ZU P A  ZE  ŚW IEŻY C H  GRZYBÓW

U gotow ać w y w a r  z w łoszczyzny 
2 It r .  w od y . przecedzić. Świeżo 

g rzyb y  (b o ro w ik i, koź la k i, maśla­
k i) . licząc 10 d kg  na osobę, starań 
n ie  oczyścić, op łukać, sparzyć 
w rzą tk iem , po c h w ili w odę odlać, 
a g rzyb y  zalać m ałą ilośc ią  w y w a ­
ru . dodać po kra jan ą  cebulę, parę 
z ia ren ek  p ieprzu i  go tować na m a 
ły m  ogn iu  1 do 1,5 godz. N astępnie 
w yg o to w a n y  sm ak po łączyć z w y ­
w arem , w rzu c ić  p o kra jan e  g rzyb y , 
zap raw ić  15 d k g  śm ie ta ny  i  ły żką  
m ąk i. Podawać m ożna z kluseczka 
m i, z g rza nka m i lu b  kaszą.
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